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puścili, byli ze zwykłej eskorty W. Księciz. Nadu- Z nad Renu 7 sierpnia. 


||wdzie Tatcyę, ale jeszcze nie ; są mihami, ] i 
| [coby OA rozsadziły. Wło- sye LATRI Brew kosactao prawie codzień 
chy mogą kiedyś potężny, wywrzeć wpływ |-jezsiom szkoly przygotowawczej pozóloto roz- 
na‘ rozwiązanie „dag ma eng iw z jedhać ię wiószcie dzisiaj; fato kn BOWIŚW 0- 
-= A th dE ;„,|za pomocą garst i ochotn ;  położe- | świadczyła, że j eli nie cofną owego niesłaszuego 
aah, e aiy Eag wód a w niu obecnem, gdy dyplomacya stanęła po POR AS tych, co za utlopami 
marsalskiej stanął manifest króla. Czy krok |środku Serbów i Turków, jedyna organiza: wir re yjecuali, Wszys07, wykrebią się z sej; 
ten rządu włoskiego był dobrowolny, lub cyjna siła z pomiędzy by wiołów Turcyi nie- Wiela' jenerałów, dygaitarzy i urzędników dwor- 
też jak wieść niesie, spowodowany nalega, nawistnych, trzymana jest na wodzy przeż |skich przyjechało z Petersburga, liczne też kśiety 
niem Cesarza Napoleona, jest on zawszć konferencyę stambulską. Skutek tych narad dworskie Donie vos na ulicach i Dn zę 
tylko wypływem okoliczności, chwilowych, dyplomatycznych nie rozstrzygnie kwestyi Soo r R; pali wię , aji sA aed 
ale nie zaparciem się planów. Między radą niepodległości Serbii, lecz zaprowadzi zno- wi do śą tg) tutejęse Esiet. przybyłye | 
ministrów w Turynie a radą wojenną w Cor: | WU jakiś- stan pośredni, jak np. wyprowa-| ' w tej chwili dochodzi mnie wieść, iż przed pa; 
leone, zachodzi tylko różnica co do '8t080- dzenie załóg tureckich Z tych MIEJSC, "gdzie rą godzinami, dzisiaj około 3eej po oładniu, ktoś 
wności chwili albo też środków, ale nie co takowe są bezsiłne, a utrzymanie załogi | strzelił dwa razy do ATE, Wielopolskiego w chwi- 
i A | Belgradzie, gdzie mocna warownia i są-|li gdy wchodził na schody pałacu Komisyi Skar- 
do celów, Dla tego wielu posądza rząd wło- | * gradzie, gdzie m ą ISO inaran Webin Gli wiec Jasna 6 te) 
ski o zmowę z Garibaldim, a nawet posą- siedztwo Austryi dają jéj bespieczeństwo. | chwili inath je w następnym Iiókie. J 
dza o to i Cesarza Napoleona. Wszelako| Dyplomatyczne położenie rzeczy w kwe- j 
gdyby na prawdę Cesarz Napoleon chciał styi amerykańskiej nie się nie zmieniło. 
ułatwić zajęcie Rzymu przez wojsko wło- Mowa tronowa przy zamknięciu parlamentu 
skie, postawiłby raczej ultimatum rządowi angielskiego wyjaśniła je dostatecznie. An- 
papieskiemu i odwołałby załogę francuską , glia odmawia uznania krajów oderwanych 
niż gdyby miał grę dyplomatyczną osłaniać od Unii. Dopóki obie strony nie znużą w 
porażką militarną i nakazywał Żołnierzom i nieprzeświadczą się nawzajem , że są za 
"swym cofać się przed mniemanym nięprzyja- słabe aby się „nawzajem pokonać były 
cielem. Załoga francuska w Rzymie jest zdolne, i ze przedłużenie wojny nie wróży 
ostatnim  zadatkiem wpływu francuskiego |ie5zcze Jéj. zakończenia, ale przynósi tylka 
we Włoszech; Cesarz Napoleon nie cofnie|74 sobą upadek obopólny, to jest dopóki 
jej, póki nie uzyska innej rękojmi utrzyma- rząd washingtoński nie przekona się 0 nie; 
nia tego wpływu. Rękojmi tej niemoże mu|pOdobieństwie zawojowania krajów ' połu: 
dziś dać rząd włoski, bo na: to potrzebaby dniowych, Anglia będzie się obojętnie przy” 
chyba takiej kombinacyi politycznej, ażeby glądać tćj wojnie, która na długi czas zad 
w niej Włochy stanęły jawnie po stronie dozwoli Ameryce stać: się niebespieczną ko- 
*Francyi przeciw Anglii. Kombinacyę tę je- loniom angielskim i angielskiemu handlowi. 
dynie kwestya wschodnia mogłaby nastrę- Naderemnie Cesarz Napoleon stara się nai 
czyć. "Nie można więc posądzać Cesarza kłonić gabinet królowćj do uznania "rządu 
Napoleona, jakoby wyprawa Garibaldego riehmondzkiego. Anglia nie ma interesu 
była po myśli jego, choćby też pominąwszy wspierania wpływu. francuskiego za Atlan+ 
nienawistne dlań Garibaldego słowa. Nie mo- tykiem. Stan rzeczy przeto niezmienił się ca 
żna również posądzać rządu włoskiego otaje- |do tój sprawy. "| 
mne wspólnictwo z Garibaldim, bo jak po- Te trzy główne kwestye, o których tu 
mówiliśmy, dają na teraz podstawę w po- 


wiada Petruccelli w liście do paryskiej : Ą raz pi | 
LaPresse, usprawiedliwiając głos swój w-par- łożeniu politycznem świata; inne zaś ubocz- 
|nie tylko wpłynąć mogą, albo też posłużyć 


lamencie turyńskim : : l 
| „Odkąd król po Gaecie wydar? z rąk Ga- |do sprowadzenia w tamtych kwestyach pe- 
ribaldego chorągiew jedności i sam stanął wnych zmian chwilowych. Same przez się 
podrzędną tylko grają rolę i są niemal jp 


E! Mimo przeszkód stawianych przez Anstryę 
rząd pruski zawarł traktet z Francyą. Takowy 
dopóty jednak mocy obowiązującej wie nabędzie, 
dopóki do niego nie przystąpią wszystkie pań. 
stwa do Związku celnego należące. W przeciwnym 
razie po upływie peryoda Związka celnego z dniem 
31 grudnia 1865 r. Prusy albo go pie odnowią, 
albo inny związek utworzą z tych państw, które 
przystaną na traktat z Francyą. 

W uchwale Zollvereina wprowadzone zostało 
Liberum Veto. Jeden głos równoważy wszystkie 
inue. Najdrobniejsze z państw składających Zwią- 
zek celny ma prawo wstrzymania wszelkich zmian 
w taryfie, i w órganizacyi Związku, na jakieby 
się wszystkie inne zgodziły. Dotąd cztery państwa, 
które się w tym przedmiocie porozumiały, okazu- 
ją chęć unieważnienia traktata prusko-francnkiego, 
to jest Królestwa: Bawarskia i Wirtembergskie, księ 
stwa: Hesko-Darmsztadzkie i Nasauskie. Lecz Izby 
w Wiesbaden zalecają przystąpienie do niego, a 
w księstwie Darmsztadzkiemi opinia publiczna po- 
ciągnie rząd ku niemu. Pozostaną więc tylko na 
| | przeciwnej stronie dwa południowe Królestwa wy- 
łącznemu wpływowi Austryi uległe: -Opór ich o- 
dejmie moc obowiązującą traktatowi. Przewidział 
to gabinet pruski, i podpisując go, oświadczył 
pełaomoenikom Fraucyi, że w ksżdym razie do- 
trzyma zobowiązań amowy, i w dniu który poło- 
ży koniec dzisiejszemu Związkowi celnemu to jest 
d. 1 stycznia 1866, wprowadzi traktat w pań: 
stwie pruskiem w wykonanie. Tymczasem wszy: 
stkie państwa niemieckie wezwane zostaną do 
przystąpienia do traktatu; gdyby jedao z nich 
przyzwolenia swego odmówiło, Prusy Związku 
celnego nie odnowią, lub go zawrą z temi tylko 
skonfederowauemi krajami, które traktat franeuzki 
przyjmą. Nakoniec gabinet berliński odmówił trak- 
towania teraz z Austryą 0 przypuszczenie jej do 
Związku celnego. Tak więc na każdem polu, czy 
politycznem, czy federacyjnem, czy  haudlowem, 
spostrzegać się daje współzawodnictwo oba mo- 
carstw niemieckich. Austrya z wytrwałością wła- 
ściwą swej naturze walczy wszędzie przeciw prze- 
wadze pruskiej; Prusy wszędzie us łają ubiedz ją. 
Wieść jakoby król Wirtenbergski miał pośredniczyć 
między Austryą i Francyą względem porozumienia się 
o umowę handlową, okazała się mylną. Zaprzeczył 
jej urzędowy dziennik wirtemoergski. Rząd au- 
stryacki jak to lord Russel w parlamencie wła- 
śnie oświadczył, nie okazuje się skłonnym do przy- 
jęcia systematu wolności handlowej. 

Cesarz Napoleon stara się jedynie na podsta- 
wie tego systemstu zawierać umowy bandlowe. 
Porozumienie. się więc handlowe Francyi z Au- 
stryą nie jest prawdopodobaew. Nadto rząd fran- 
cuski rózdrażniony jest na Austryę o opór, jaki 
w południowych państwach niemieckich przeciw 
traktatowi berlińskiewu znajduje, przypisując go 
wpływowi i nalegaciom Anstryi. 

Szala polityki francuskiej przechyla się więe dziś 
ku Prusom. Gabiset paryski we wszystkich poru- 
szonych kwestyach przeciwne zdanie Austryi zaaj- 
duje, kiedy Prusy bardziej pojednawcze usposo- 
bieuie objawiają, nie przez skłonność ku Francyi, 
lecz przez niechęć dla Anstryi, i jeżeli się z pier- 
ważą mie łączą zupełnie, tv przynajmniej zbliżają 
się do niej. 

P. Thouvenei, którego podróż kiikodniowa po 
Niemczech tyle: błędoych dziennikarskich wnio- 
sków wywołała, głoszono bowiem, że się miał 
zjechać to z br. Rechbergiem i hr. Berastorffem, 
to x posłami fraacuskimi przy dworach wiedeń- 
skim i berlińskim, powiózł chorą żonę do słynne- 
go lekarza w Wiirtzburga. Wracając z nią z tam- 
tąd, zatrzymał się na chwilę w Frankfurcie, zkąd 
udał się do Schłangerbach, a zostawiwszy żonę 
w tamtejszych kąpielach, wrócił do Paryża 5 b. m. 
W Frankfarcie widział się tylko z hr. Fenelunem, 
posłem cesarskim przy Rzeszy nięmieckiej. Acz 
kolwiek minister fraacuski nie przestaje być gor- 
liwym stronnoikiem jedności włoskiej, wszelako 
okazuje wielsie niezadowolenie z wyzywających 
«ów i zamiarów Garibaldego. Cesarz ma być tak- 
że wielce zagniowanym, i najwyraźniejsże rozkazy 
wyszły z Paryża do jenerała Montębello w Rzy- 
mie i do komendant: Pothouan, dowódzcy eskadry 
krążącej u brzegów włoskich, aby wszelki zamach 
ochotników Garibaldego silą odparli i zgaietli. P. 
Thonvstel «silae przełożenia w tymże duchu wy- 
prawił do Turynu, które rząd włoski do spręży- 
stego wystąpienia zmusiły i spowodowały manifest 
królewski. 

Garibaldi namiętoie kocha ojczyznę, a tę na- 
miętdą miłość do szału posu»sjąc, staje się Sza- 
leńcem pätryotyzma. Namiętnošć niezawsze dobrze 
doradza, nie zawsze są „rozamni szałem“ ci, któ- 
rzy jej prądowi poddają się. Garibaldi wśród upo- 
jenia swojej popularności i niecierpliwego patryo- 
tyzmu, łatwo staje się narzędziem ladzi mniej 
dbałych o byt i pomyślaość ojczyzny, niż 0 zwy- 
cięztwo swoich zasad i wyobrażeń. W Paryżu całe 
dziennikarstwo nawet bajprzychylniejsze sprawie 
włoskiej, najnieprzyjaż uiejsze papiezkiej, potępiło 
„gwałtowne i nierozważne przedzięwzięcie Garibal- 
dego. 

Podkig ostatnich wiadomości, zaniechać go zma- 
ggonym będzie wsławiony dowódzca i walka mię- 
dzy monarchią włoską a stronnictwem niepowścią- 
gnionego ruchu na teraz zwłoce ulegnie. Słowa 
Garibaldiego są iskrami zapalającemi umysły mie |, 
tylko na ziemi włoskiej. Lecz łatwiejsze słowa 
czydów. Snadniej przyrzekać jak dotrzyma”: >. 
|żaa więc mniemać, że dzisiejszy „zamach; wa” 
mym zawiązku wstrzymany, upamięta łatwowier- 
nych i łatwo upajających się. 


Położenie polityczne wyjaśniło się o tyle 
tylko w ciągu ipłynionego tygodnia, że i ga- 
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od granicy oddalone i wewnątrz kraju leżące za- 
ledwie są strzeżone przez kilzu papiezkich žandar- 
mów, „których liczba nie przechodzi nigdy dzisię- 
ciu, a jednak pomimo tak szczupłego pocztu siły 
zbrojnej wszędzie porządek w nich się utrzymaje, 
a zwłaszcza tego roku nie ma żadnych manifesta- 
cyj przeciw. Papieżowi. 

Z Rzymu niemasz nic nowego. Panuje tam spie- 
kota i pustka. Dyplomacya i wyższe towarzystwo 
wyjechały na wieś. Ojciec śwęty miasta dotąd 
nie opuścił i zapowne go nie opuści. Margrabia 
LaĘvalette był jeszcze przed dwoma dniami w Rzy- 
mie, ale miał się udać do Frascati, następnie zaś 
do Paryża. Napad garibaldowskich ochotników o- 
czekiwany przez Francuzów dotąd się nie ziścił i 
vikt nie wylądował, co niecierpliwi fraucazkich 
oficerów niepomała obrażonych mową Garibaldego 
przeciwko Cesarzowi. X. Valerga patryarcha caro- 
grodzki biwiący obecnie w Rzymie, podał Ojcu 
świętemu adres, w którym przystępuje do zbioro- 
wego oświadczenia katolickiego episkopatu w Rzy- 
mie. Sprawa kopuły jerozolimskiego kościoła była 
jednym z powodów przyjazdu patryarchy. Ojciec 
święty pragnie ułożyć się z sułtanem i swoim ko- 
sztem kopułę naprawić, dla tego, aż:by Rosya ża- 
dnego udzialu w naprawie mie miała, Polityka 
dwora rzymskiego staje się coraz uieprzyjażniejszą 
Rosyi. Giornale di Roma i Osservatore romano od y 
uznania królestwa Włoskiego przez petersburski 
gabinet, wręcz przeciwko niej występują. 

Nowe prawo przeciwko cxorbitancyom ducho- 
wieństwa w Turynie ogłoszone, ogromne wrażenie 
sprawiło w Rzymie, a zwłaszcza w Watykanie, 
gdzie najwyższa oburzenie z tego powoda panuje. 

Frauciszek IIgi umyślnym  telegramem do 
swego posła w Wiednia przesłanym zaprzeczył 
Czasowi i doniesieniu mojemu o depeszy swej do 
króla pruskiego, by się z uznaniem królestwa Wło- 
skiego wstrzymał. Dziwi mię, iż król urzędownie 
i z pośpiechem wyrazom mym zaprzecza. Dowo- 
dzi to bezowocneści zabiegów jego w Berlinie. Na 
własne zaś nsprawiedliwienie dość mi dodać, iż 
mówiono o tem w kołach dyplomatycznych i na 
dworze królewskiu w Kwirynale. 


t Było dotąd w Prusiech zwyczajną praktyką 
postępowania sądowego w rzeczach prasy, prakty- 
ką, którą nawet najwyższy trybunał uznał za do; 
zwołopą, że redaktorów, drukarzy, nakładców zmie, 
walano środkami przymusowemi do wydawania be- 
zimienoych autorów pism drukowanych, artykułów 
lab iaseratów, i w ogóle do wskazywania Źródła 
mieszczących się w tychże doniesień, traktując ich 
jak zwyczajnych świadków, obowiązanych do czy 
mienia zeznań w celu wykrycia ściganego przeź 
rząd przestępstwa i nieznanego sprawcy. | 

W ostatoich czasach, w skutku częstszego poja; 
wienia się w prasie tajemnych rozporządzeń i ak. 
tów rządowych, praktyka ta stawała się coraz su: 
rowszą. Rewidowano drukarnio i bióra redakcyjne, 
szukające dotyczących rętopisów, jak się to np, 
stało z powoda znanego lista p. Heydta do p. Ro; 
ona, umieszczonego w Gazecie Vośsń. Aresztowa. 
no i trzymano dłuższy czas w więzieniu redakto: 
rów, wzbraniających się czynić wymagane zezua: 
nia, np. redaktora insterburskiego dziennisa H :ge- 
ua, niechcącego wymienić osoby, która mu komt- 
oiwowała reskrypt ministeratwa, polecający komen- 
dautom dywizyi mieć na to bzezenie, aby nie przy: 
puszczać młodzieży niższych stąców cisnącćj się 
zbyt gromadnie do robieuia karyery ofieerskićj 
zwłaszcza z osłabionym  stadyami nniwereyte- 
ckiemi wzrokiem. ; 

Z powoda zaniesioych do Iżby posełskiój pety- 
cyj, domagających się deklaracyi dotyczących ar- 
tykułów prawa drakowego, na mocy których opie- 

ra się wspomniane postępowanie, cdbyła się przed 
i| kilku ddiami bardzo zajmująca dyskusya. Okaza. 
||ao w niéj, że odpowiedzialność redaktora jest pd 
|każdym względem dostateczną dla rządu gwaran- 
/|eyą. Osa, wraz z złożeną kaucyą wstrzymują go 
od priekraczania istniejącego prawa, od świad: - 
mego współudziału w ksrogodoćm przestępstwie. 
Dlatego też przyjętą jest w prasie regułą, że nad- 
syłane bezimiennie. artykuły nie przyjmują się. 
Rząd może pociągać redaktora do odpowiedzial- 
ności, ale nie ma prawa zmuszać go do odsłonie- 
nia mu wszystkich stosunków redakcyj i adaini- 
stracyi dziennika, do wskazania nu Źródeł swojćj 
inf rmacyi, do podania mn imiennćj listy swoich 
‘korespondentów i osób zarabia, słowem dó robie- 
nia prostój denuncyacyi. Poddanie się takim wyma- 
ganiom zdemoralizowałoby w krótkim czasie całą 
iustytacyę prasy, uznaną Za konieczną przez wszy 
stkie narody, które się cieszą jakiemikolwiek usta- 
wami swobodnemi. Tajemniczość prasy jest nie- 
zbędnyia warunkiem jéj wolności, poważania i wpły- 
wu. Jawność jéj nie wymsga> aby także jawnemi 
były wszystkie jéj źródłu. |, i 

Žapewne, że i najwolniejsze rządy mają, swoje 
tajewnice stanu, których wydanie uważają sła- 
sznie za przestępstwo. śledzą przestępców i pocią- 
goją ich do odpowiedzialności. Alo w rządach re- 
prezeatacyjnych, gdzie większa część spraw od- 
bywa się jawnie, nie każdy akt administracyjny, 
vie każdy reskrypt winisterysloy, liczy się do te- 
go rzędu tajników. Zwyczajnie jest to tylko biu- 
rokratyczny pedantyzm 1 nałóg, który lada spra- 
wę biórową uważa 2a tajemnicę stanu. Częstokroć 
jest to zła wola, która co inaego działa w ukry- 
ciu, co innego objawia publicznie, Prasa w takich 
razach jest prawdziwem dobrodziejstwem dla kraju. 
Niechaj rząd zawsze prawą 1 prawną postępuje 
drogą, a nie będzie miał potrzeby lękać się pu- 
blikacyi aktów awoicb. Zakazać jéj | wstrzymać 
nie jest w stanie. Będzieli srożył się przeciwko 
niej w własnym kraju, napotka się z nią w pra- 
sie zagranicznćj. Korespondencye polityczne to bar- 
dzo pożądany towar. , 5 

Minister sprawiedliwości P. Lippe był za wska- 
zaną wyżćj praktyką, a 00 osobliwszą, to że tacy 
nawet ladzie jak Reichensperger 1 Vincke za nią 
przemawiali. Mipieter oświadczył wręcz, że rząd 
postępowania swego nie zmieci. Mimo to, Izba u 
„red od że redaktor, drakarz, nąkładca nie rao- 
gą być środkami przymusowemi zniewalsni do czy- 
nienia wspomnianych wyżćj zeznań. Uchwała po- 
zostanie naturalnie bez skutka, i pomnoży tylko 
liczbę dowodów, że konstytucyonalizm pruski nie 
wyszedł jeszcze z zakresu Pozorności, 

Jak słychać, nota P- Berastorffa w odpowiedzi 
na notę p. Rechberga, W Sprawie Związku celne- 


na czele, odkąd obwieszczał przy każdej l 
sposobności tę dążność narodu i uzyskał od 
Europy uznanie swoje z tytułem króla Włoch, 
niemożha było uzupełnić Włoch na prze- 
(kor jemu, bez jego udziału i wprzód nim on 
naznaczy godzinę.* 

- Nie można mówimy posądzać rządu wło-|- 
skiego, gdyż nie szło tu o postawienie pro- 
klamacyi ministeryalnej naprzeciw prokla- 
macyi Garibaldiego, o walkę zatem między 
kunktatorstwem Rattazzego * a ruchem Gari- 
baldego— z której to walki. stronnietwo ru- 
chu wyszedłszy zwycięsko, pociągnęłoby 
tylko upadek obecnego gablnetu i wprowa- 
dzenie do niego przyjaciół jenerała —ale 8zł0 
o to, czy król czy Garibaldi włada we Wło- 
szech. Samo postawienie króla naprzeciw 
Garibaldemu świadczy, iż rząd chwycił się 
ostatniego środka dla powstrzymania ruchu. 
Nie może tu być przeto porożumienia, gdzie 
aż powagi królewskiej użyć musiano. Jeżeli 
proklamacya królewska ułatwia Garibaldemu 
cofnięcie się bez ubliżenia sobie, to z drugiej 


kalnemi. 


5 j 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa 7 sierpnia. 


8. O zmianie w uciska i stanie wojennym nie nie 
słychać, ale za to nowe dwórskie oraczystości ma- 
ją odbywać się w Warszawie. Mają być chrzciay 
ks, Wacława, którego po rosyjska nazwano Wia- 
czesław, co niejest weale jednozaaczne z Wacła- 
wem, Ceremon'ał chrztu jaż ogłoszony. Warszawa 
zachowa się jak. zwykle póważnie i obojętnie w 
obec tej itroezystości; radość i uroczystość dworska, 
cie jest bowiem radością i uroczystością pabli- 
czności. Powiadśją, że ma być jutro ogłoszona 
lista amnestyonowanych, to jest uwolnienie takich 
którzy nie mie zawinili, a mimo tego bezprawnie 
skazani, pokrzywdzeni całorocznem więzieniem lab 
wygnaniem, są uwolnieni „przez łaskę“. Przed ty- 
godniem uwolniono trzech, trzymanych w cytadeli 
od 9go kwietnia r. b. za składkę na nabożeństwo 
żałobne, odbyte u Trynitarzy w rocznicę rzezi 
kwietniowej. Uwolvieni są: stolarz Adam Borzęcki 


strony stawia ona rząd włoski w trudnem |* fabryki machin na Soleu, tak jest osłabiony wię: 
zieniem, że nie jest wstanie wziąść się na nowo 


położeniu na przypadek jeśliby Garibaldi | go prze, = 
; Tida fety ry arta "| do pracy; Nowakowski pracujący przy wars. fatach 
p sm. paco. > już cofnąć BIę.. Co | kolei warazawsko-wiedeńskiej, dostał w cytadeli 
wyniknie : iana ministeryum już niewy- |obłędu, tak, że do żadnej pracy nie zdolny; Kra 
starczy, aby uratować powagę korony lub | szyński |pisarz przy tychże warsztatach, osłabł tak 
nietykalność Garibaldego. Minister Rattazzi | w cytadeli, że go do Ciechocinka na kuracyę wy- 

„ Izbie, że przyszło d | stano. Rzemieślaików w cytadeli bardzo dażo, wig- 
wyznał już z = GE ; w dro one; kszą liczbę trzymają w ciemnych kazamatach. 
utarezki między ocho nikami a wojskiem |Czynne obelgi przy badania są w użyciu, miano- 
królewskiem, ale nie przyznał się, aby 


Ę wicie też rzemieślników iukwirenei zmuszają do 
miał już o tem pierwszem spotkaniu urzę- | gadania uderzaniem w zęby pięściami. Łapanie za 
dowe raporta; zapewne bowiem nie stracił 


słowa, zastawianie kruczków Są to pospolite spo- 
jeszcze nadziei odwrócenia zam 


Bo dcosezają się w nich pomiędzy inoymi pp. 

AJ :bdzi upski i Flis. 

baldego. Jeżeli się królowi nie nokie Wani: śluików z Lublina trzech siedzi w cyta- 
wstrzymać wyprawę, będzie zmuszony 1" yć | deli, pomiędzy nimi Antoni Moszyński, majster stc- 
do tego siły, bo niemoże dopuścić, aby a p a. arie maigh „ara = 
inny prócz niego, choćby nawet tym mn E sztowali księgarza Gebetnera, a pa- 
był sam Garibaldi, mógł. o losie Włoch de- i ania Poetka ośw do indagacyi w 
cydowąć, Byłoby to dla króla bolesną konie- | ` Jenerał von Czady, który był zeszłego rokn przez 
cznością ale nieuniknioną , powstrzymać 8i- 
łą zbrojną ochotników, których jedyną winą 
niecierpliwość. Konieczność ta jest obrazem 
położenia obecnego Włoch, a oraz miarą 
zależności ich od Francyi. 

Gdyby wyprawę Garibaldego, którćj mo- 
że już cofnąć niepodobna, zdołał rząd wło: 
ski zwrócić na Wschód, byłby to może jedyny 
sposób uwolnienia kraju własnego od tych 
następstw jój; ale powstanie chrześcian 
w Hereegowinie nie prowadzi jeszcze do 

- rozwiązania kwestyi wschodnićj, a parę 
lub kilka tysięcy Garibaldzistów, gdyby się 
im powiodło, wysiąść na brzegi Albanii, 
utworzyłoby tylko garstkę żołnierzy, a mie 
zawiązek armii insurekcyjnój. Walki w Her- 
cegowinie lub Czarnogórze osłabiają wpra- 


Wiedeń 10 sierpnia. Jatro Izba wyższa Rady | 
państwa zamknąć ma swoje obrady budżetowe. 
Po więksićj części przyjmuje ona uchwały Izby 
u'ższćj, mało gdzie od nich odstępując. 

— Posłowie niektórych rządów niemieckich od- i 
bywają konferencye nad reformą Związku niemie- i 
ckiego projektowaną przez gabinet wiedeński. Re- | 
forma ta ma obejmować w siebie nietylko polity- 
czne ale i prawodawcze tudzież handlowe stosun- 
ki. Obok urządzenia na nowy sposób Związku nie- 
mieckiego, ma być zaprowadzoną reprezentacya 
krajów niemieckich, lecz nie przez wybory bez- "A 
pośredoie ale z wyborów sejmów krajowycu, Przed- | 
stawi Austrya tea projekt niebawem w Frankfur- 
cie na formalee zebranie, lecz gdy obecnie rozpo- 
czynają się ferye w Bundestagu, przeto zapewne 
rzecz ta odwlecze się do listopade. Tymczasem 
Austryą zapewnione ma ze strony Bawaryi, Wir- 
temberga i Badenu odrzucenie propozycyj traktata 
tranensko-praskiego, przez coby Związek celny a 
a nim wpływ praski rozbite zostały. P 

— Urzędowa Hermansstädter. Zeitung ma sobie 
wytoczony proces o przestępstwo podburzania. Wy- 
padok ten może być zrozumiałym jedynie, jeśli się | 
weźmie na uwagę stosunki siedmiogrodzkie- Rze- | 
czona gazeta jako reprezentująca dążność contra- | 
lizacyjną, przemawiała za poddaniem ziemi sa- $ 
skiej (tj. południowo wschodniego zakątka Sie- 
dmiogrodu i wąskiego graniczuego pasa aż ku gra- 
nicy baukowińskiej z miastam: Hermanstadt, Kron- 
stadt i Bystrzyca) pod juryzdykcyę sądu najwyż- 
szego w Wiedniu, a przez to wykroczyła przeciw 
prawom krajowym. Z tego powodu naczelay pro- 
kurator w Marosz - Vasarhelly polecił prokuratoryi 
w Hermanstadt pociągnąć tę gazetę do sądowej od- 
powiedzial oko. i 

— N. Fan przesłał dla pogorzelców Tokaju 
w Wogrsoch 2000 zir. wsparcia, a dla Dieii 
piar a Nagy-Megyer w komitacie Komornskim 


aw | - w A 


Głach już podanych. Początek bójki ztąd powstał, 
żo kozak liniowy „chciał zgwałcić żonę oda | 


E Urzędowy dzieanik tryestski Osservatore z d. 
<m. zamieszczą ogłoszenie Namiestnika, jako 
z roskazu N. Pana wydanego pod d.4 b. m. rada 
miejska miasta Tryestu rozwiązaną zostaje, a Toz- | 
pisanie nowych wyborów odbyć się ma uajdalej 

w ciągu czterech tygodni. Zdaje się, że powód tego 

rozwiązanią jest natury politycznej, albowiem ra- 

da miejska posądzoną jest o sympatye włoskie, 

co się okazało z okazyi nadanią prawa obywatel- 

stwa w tych czasach pewnemu adwokatowi uwa- 

żanemu za jawnego stronnika włoskiego, tudzież 

z zatargów prowadzonych z rządem o język Wy- 

kładowy w gimnazyach. 

— Jak donosi Gazeta Wiedeńska; N. Pan z - 


iem i rozkazami rządu rozu 

na d az nich rabowali i bili. Niewiemy jaki 

obrót wzięła ta sprawa, Znają” jednak taktykę 

rządu, spodziewamy się, że kozaków usprawiedli- 

bójek q ponyo e więzieniem Powiadają, 
nie wiedzieli, u e 

0 Ca Szy się tak haniebnych gwałtów do- 


"Z Apeninów 29 lipca. 


W części Apeninów należącej dotychczas do Pa- 
pieża, spokojność najzupełniejsza panuje; wojsko 
ranenzkie rozstawione na granicy neapolitańskiej 
za rozkazem jenerała Montebello padwciło ostroż- 


opieraję. i ję 06 
Uwarł ta przed kilka dniami jenerał komende- 
rujący Lindheim. 


ao z 
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twierdził organizacyę ministerstwa marynarki, ta- | Karol, piekarz z m. Koła w gubernii warsza wskićj; 
dzież podział czynności między ministra marynar- | 49. Kobyliński Henryk, prowizor apteki w m. Biały 
ki, a naczelnego dowódcę marynarki. w gubernii labelskićj; 50. Kochański Władysław, 

— Gazeta Wiedeńska ogłosiła traktat zawarty |rodem z m. Warszawy, czeladnik piekarski;— na 
między Austryą a Bawaryą w d. 24 czerwca r. b. a|oddanie do służby wojskowćj; 51. Kosta Józef, 
w d. 1 lipca ratyfikowany względem śprostowania | ksiądz ze wsi Cielętnika w gub. warszawskićj; — 
granicy między Bawaryą a Czechami i oregulowa. |na zesłanie do gubernii ołoneckićj; 52. Koziński 
nia komnunikacyi pogranicznej. Jan, mieszkaniec w. Szydłowca w gubernii radom- 


skićj, ezeladńik bednarski;— na osadzenie w wie- 
Królestwo Polskie, 


ży przez miesięcy 6; 53, Kokalski Dominik, stróż 
Dziennik Powszechny z 9go siernia zamieszcza 


magistratu m. Biały; — na oddanie do służby woj- 
skowój; 54. Kulikowski Waleryan, rodem z miasta 
następujący urzędowy opis zamachu na margrab. 
Wielopelskiego, dziwacznie nieco bizmiący i od- 


Chęcia w gubernii radomskićj, prowizor aptekar 
ski;— na osadzenie w twierdzy przez miesięcy 6; 
mienny od pierwszego krótkiego także urzędowe- |50. Kłoczewski Bolesław, uczeń gimnazyum real- 
go doniesienia: 
„Sprawcą zamachu przeciwko JW. Naczelniko- 


wi rządu cywilnego jest Ludwik Ryli, litograf, ma 
jący lat dziewiętnaście; w szkołach nie był; umie 
czytać i pisać. Podajemy o zamachu następujące 
bliższe szczegóły: JW. margrabia wszadłszy do 
dolnej sieni przy schodach Komieyi, post'zegł tam- 
ża młodego człowieka w paletocie, trzymającego 
wymierzony ma niego pistolet w wysokości jego 
piersi. Gdy margrabia ku niemn się obrócił, aby 
go sehwycić, i odpierał zamach pizy pomocy la- 
ski, którą JW. Naczelnik rząda cywilnego miał 
w ręku, eo trwało kilka sekund, człowiek ten c- 
puścił rękę z pistoletem bez dania wystrzału i u 
ciekać poezął. JW. margrabia postępując szybko 
za nim kilka kroków i wskazują go laską zawo 
łał: „Chwytacie łotra.“ Uciekający obracał się 
w tył i usiłował mierzyć na margrabiego. Widzec 
ża złoczyńca uchodzi, margrabia zwrócił się napc- 
wrót ku schodom i gdy jaż na nie wstępowźć 
zaczął, usłyszał dwa strzały, blisko po sobie pa- 
dające, dane z tyłu.“ j 

— Wspomnieliśmy w ostatnim numerze, iż z po- 
między tysięcy niewinnie uwięzionych, wygnanych 
i prześladowanych, zmniejszono karę 7 osobom a 
uwolniono 115 osób, z których połowa odsiedziała 
już bezprawną karę, połowa zaś zagnamą była do 
Orenburga w sołdaty również bezprawnie i nie- 
winnie i to uwolaienie niewinnych, których p:ze- 
śladowcy ciemiężą dalej naród, nazwano „ułaska: 
wieniem.* Zamieszczamy tu cały ten dosnment 
tak zwanego ułaskawienia, zawierający spis osób 
obu kategoryj: 

„Z okoliczności rocznicy urodzin J. ©. K. Mości 
C»sarzowćj i Królowój Maryi Aleksandrowój i 
świętego chrztu J. C. W. nowonarodzonego W. Ks. 
Wacława Konstantynowicza, J. C. Wysokość Na- 
miestnik w Królestwie Polskiem, uznał za możliwe, 
z liczby osób, podległych rozmaitym karom za u- 
dział w nieporządkach, jakie miały miejsce w Kró- 
lestwie Polskiem w roku zeszłym i bieżącym, pie- 
których z mich zupełnie ułaskawić, a niektórym 
złagodzić kary. 


szkaniec miasta Warszawy wyrobnik; 57. Kuber- 
ski Dyonizy, organista z miasta Kutoa w gubernii 
warszawskićj;— na oddanie do służby wojskowej. 
58. Liszkiewicz Michał, ksiądz z m. Grudka w gub. 
lubelskićój; — na zesłanie do guburni ołoneckićj; 
59. Lange Edward, mieszczanin z m. Warszawy, 
uczeń pieczętarski; — na oddania do słoźby woj 
skowćj; 60. Luberadzki Romuald, kasyer dominium 
Sławuszewek, w gub. warszawskićj; na osadzenie 
w twierdzy przez miesięcy 6; 61. Libert Ludwik, 
syn obywatela z gub. warszawskićj; na osadzenie 
w twierdzy przez miesięcy 4; 52. Lenartowicz Ale 
ksander, mieszczanin z m. Sieradza w gub. war- 
szawskićj; 63. Lipczyński Franciszek, uczeń sto- 
larski, mieszkaniec m. Warszawy; 64. Łuba Igna- 
cy, uczeń warszawskićj szkoły dramatycznćj; na 
oddanie do służby wojszowćj; 65. Michalski Jan, 
włościanin ze wsi Ryczymocz w powiecie war- 
szawskim; na dwumiesięczny areszt na odwachn; 
66. Matyszkiewicz Roman, uczeń warszawskićj 
szkoły sztak pięknych; 67. Mysłowski Antoni by- 
ły kaucelista sądu poprawczego w Lublinie; 68. 
Mieczyński Alfons, rodem z gub. warszawskićj, 
subjekt aptekarski; 69. Nitner Julian, tapicer mie- 
szczanin % m. Lublina; 70. Nowacki Wojciech, 
subjekt felczerski, mieszkaniec m. Warszawy; 71. 
Nowerski Levo, zegarmistrz z m. Konina w gub. 
warszawskićj; 72. Ochocki Stanisław, pisarz pry 
watny; rodem z gub. radomskićj; 73, Okulski Stz- 
nisław; 74. Okulski Klemens, bracia, pisarze pry: 
watni zancelaryi kościoła św. Krzyża w Warsza- 
wie; 75, Pietrzykowski Konstanty, introligator, dy- 
misyouowany żołnierz, szlachcic, rodem z miasta 
Warszawy; 76. Pac August, czeladnik stolarski, 
mieszkaniec m. Warszawy; 77. Pasternakiewicz 
Tadeusz, mieszkaniec miasta Płocka; 78. Polakow- 
ski v. Olszański Józef, syn kapca z m. Krasnego- 
stawu w gub. labelskićj; 79. Podsiadłowski Wia- 
dysław, uczeń gimnazynm realcego w Warszawie; 
80. Plewano Gustaw, dzierżąwca wsi Woli Przed- 
borskićj w gub. radomskićj, i 81. Rożech Jan, mie- 


wojskowćj; 82. Rzewuski, ksiądz grecko - anieki 
z w. Biały gob. lubelskićj; —na zesłanie do gub. 
wołogodzkićj; 83. Rakasz Antoni; 84, Rukasz Jan, 
mieszczanie z w. Kurowa, gab. lubelskićj; — na o- 
sadzenie w wieży przez miesięcy 3; 85. Senator 
Henryk, student warszawskićj medyczno -chirurgi 
cznój akademii, rodem z gub. warszawskićj; 86. 
Stypułkowski Ignacy, czeladnik piekarski, rodem 
z m. Warszawy; 87. Synek Leon, farmaceuta z m. 
Lublina; 88. Skotnicki Józef, uczeń rzeżniczy zw. 
Warszawy; 89. Soldenhuf Ryszard, uczeń gimna- 
zyum realnego w Warszawie; — na oddanie do 
służby wojskowćj; 90. Sobczyński Palemon, wie- 
„zkaniec m. Warszawy; — na osadzenie w twierdzy 
przez miesięcy 6; 31. Siwillak Józef, czeladnik 
stolarski, mieszczanin z m. Warszawy; 92. Sacto 
cki Szymon, wyrcbuik, mieszkaniec gub. augustow- 
skićj ;— na vddanie do służby wojskowój; 93. So- 
kołowski Paweł, mieszczanin z m. Kurowa w gab. 
lubelskićj; — na osadzenie w wieży przez miesię- 
cy 3; 94. Skrzypkowski Adam, malarz, mieszka- 
uiee w. Warszawy; 95. Trzaukowski Franciszek, 
rodem z m. Warszawy; 96. Feingold Jakób, su- 
bjekt kupiecki, rodem z m. Warszawy; 97. Fornal- 
ski Antoni, mieszczanin z m. Błaszek w gub. war- 
szawskićj; 98. Frołowicz Leon, student warszaw- 
skiej medyczno chirurgiczućj akademii, rodem i gub. 
grodzieńskićj, i 99. Filipowski Bronisław, czela- 
dnik garbarski z m. Warszawy; — na oddanie do 
słażby wojsaowćj; 100. Chylitkowski, ksiądz z m. 
Goreja w gub. labelskićj;— na zesłanie do gab. 
wołogodzkićj; 101. Chylewiez Józefat, mieszczaniu 
z m..Biały w gub. labelskićj; 102. Chmurzyński 
Józef organista z m. Kurowa w gub. labelskićj ;— 
na oddanie do slużby wojszowój; 103. Cwirko Gu- 
staw, mieszkaniec m. Płocka; — na osadzenie w 
twierdzy przez miesięcy 6; 104. Czajewicz Józef, 
lakiernik z m. Warszawy, ma oddanie do służby 
wojskowój, 105. Czajczyński Franciszek, stadent 
warszawskićj medyczno-chirurgicznćj akademii; — 
na osadzenie w twierdzy przez 2 miesiące; 106. 
Czarnecki Piotr, uczeń gimeazynm realnego w War: 
szawie; 107. Czuba Stanisław, rodem z guberaii 
lubelskićj; 108. Szades Winceoty, czeladnik bron- 
zowniczy, rodem z gubernii warszawskićj; 109. Szty- 
melski Władysław, mieszkaniec m. Płocka; 110. 
Szymanowski Anastazy, mieszczania z m. Błaszek 
w gubernii warszawskićj; 111. Juściński Alfons, 
aplikant sądu kryminalnego w Lublinie; 112- Ja- 
siński Antoni, subjekt felczerski z m. Warszawy; 
113. Jarzyński Dyonizy, mieszkaniec m. Płocka; 
114. Janiszewski Stanisław, litograf z m. Warsza 
wy;— na oddanie do służby wojskowej. 

Oprócz tego uwolniony zostaje od służby woj 
skowój były kauceligta sądu poprawczego w Pło- 
cko, Autoni Wolski, z warunkiem wysłania g0 po 
uwolnieniu, na mieszkanie do jednego z miast gu- 
bernii augustowskićj. 


B) Zmniejszone kary osobom następującym : 


1. Wyszyński Józef, kanonik warszawskićj ka- 
pituły metropolitalnćj;— z zesłania do gubernii to- 
bolskićj,— na przeniesienie na mieszkanie do mia- 
ata Orła; 2. Zakrzewski Ignacy, ksiądz z miasta 
Opatowa w gub. radomskićj;— z zesłania do gub. 
jenisejskićj, na mieszkanie do miasta Saratowe; 3. 
Milechowicz Justyn, zakonnik klasztoru Bernardy- 
nów w m. Radomin; — z zesłania do gub. tobvl 
skićj,— na mieszkanie do m. Permu; 4. Niewia- 
rowski Antoni, rządzea dóbr Kotkowo w gub, war 
szawskićj; 5. Piotrowski Leon rządzea dóbr Bro 
nisz w gub. warszawskićj; 6. Tonowiez Ignacy 
urzędnik do pisma bióra naczelnika powiatu sta- 
nisławowskiego; i 7. Tarkowski Wiktor, wożny 
bióra naczeloika powiatu staisławowskiego; — z 
osadzenia w twierdzy przez rok jeden, — na za- 
trzymanie przez 6 miesięcy, 

Na oryginale własną J. C. W. W. Ks. Namiestni- 
ka w Królestwie Polskiem ręką podpisano: 

1 wać A 

— Ogłoszono świeżo wiele mianowań w Komi- 
syi rządowej wychowania publicznego, a między 
.nuemi mian.wąnia członków Rady wychowania i 


A) Otrzymują zupełne ułaskawienie, z pozwoleniem 
powrotu na miejsce poprzedniego zamieszkania: 

1. Albrecht Józef, czeladnik szewski z Warsza- 
wy, skazany na osadzenie w twierdzy przez mie- 
sięcy 2; 2. Ambrożewiez Stanislaw, stadent war- 
szawskiej medyczno - chirurgiecznćój akademii; 3. 
Baczyński Karol, wyrobnik; 4. Bogacki Antoni, kra- 
wiec z Warszawy, skazani na oddanie do służby woj- 
skowój; 5. Blammert Maciej, robotnik z Warsza- 
, wy;— na osadzenie w twierdzy przez miesięcy 4; 
6. Bartodziński Maksymilian, rodem z guberni: 
radomskićj;— na oddanie do służby wojskowćj; 
7. Bitkowski Józef, zakonnik z klasztoru. Refor- 
matów w Stopuicy;— na zesłanie do gubernii w'- 
atskićj; 8. Wagenfisch Lzon, student warszawskićj 
medyczno - chirurgiczrćj akad. mii; 9. Wodzyńsk: 
Maksymilian, rodem z gubernii warszawskićj;— na 
oddanie do służby wojskowćj; 10. Wróblewski Jó- 
zef, wyrobnik z miasta Warszawy; — do rot are- 
sztanckich na miesięcy sześć; 11. Welski Marcel, 
czeladnik bronzowniczy; 12. Wójcik Ludwik, apli- 
kant urzędu kopsumcyjnego miasta Warszawy ;— 
na oddanie do słażby wojskowćj; 13. Winnicki 
Józef, urzędnik zarządu pocztowego w Królestwie; 
na zesłanie do gabernii tambowskićj; 14. Wernicki 
Jan, mieszkaniec miasta Warszawy, właściciel do 
ou; — na zesłanie do gubernii jatosławskićj; 15. 
Wolski Stanisław, urzydnik Dyrekc;i ubezpieczeń; 
na zesłanie do gubernii orenburskiej; 16. Hamer- 
ski Jakób, wyrobnik, rodem z gubernii lubelsk.ćj; 
17. Goldman Bernard, student warszawskićj me- 
dyczno-chirurgicznój akademii; 18. Here Józef, ro- 
dem z miasta Warszawy; 19. Garczyński Wiady- 
sław, student St. petersburgskiego uniwersytetu, 
rodem z gubernii warszawskiej; 20. Gładysz Lu- 
dwik, wyrobnik, rodem z miasta Warszawy; 21. 
Gozik Józef, czeladnik krawiecki, mieszkaniec m. 
Warszawy; 22. Gadomski Ludwik, szewc z miasta 
Płocka; 23. Górski Jan, nauczyciel prywatny; 24. 
Godlewski Franciszek, mieszkaniec m. Warszawy; 
25. Głodowski Paschalis, szlachcie, rodem z guber- 
nii płockićj; 26. Gatt Ludwik, wyrobnik z miasta 
Warszawy; 17. Gergelewicz Kajetan, czeladnik ma- 
larski, szlachcie, mieszkaniec miasta Warszawy:— 
na oddanie do służby wojskowćj; 28. Głembicki 
Ludwik, mieszczanin z miasta Kurowa w gnbercii 
labelskiéj;— na osadzenie w wieży przez miesięcy 
3; 29. Hanewol Lewek, uczeń fotograficzny z m. 
Warszawy;— na osadzenie w wieży przez miesięcy 
4; 30. Hofman Franciszek, robotnik z miasta Koła 
w gubernii warszawskićj; 31. Dutkiewicz Paweł, 
mieszczanin z miasta Jędrzejowa w gubernii ra- 
domskićj; ma oddanie do służby wojskowój; 32. 
Dziekowski Tadeusz, aplikant bióra naczelcika pc- 
wiatu bialskiego; 33. Dziekowski Juliusz, prywatny 
oficyalists;— na osadzenie w twierdzy przez mie 
sięcy 4; 34. Darowski Jan pisarz prywatny z m. 
Warszawy;—, DA osadzenie w twierdzy przez mie- 
sięcy 2; 35. Żelechowski W.ncenty, mieszkaniec m. 
Kiele; 36. Zawisiński Jan, czelądnik stolarski z m. 
Lublina; 37. Zyger Kazimierz, czeladnik szewski 
z miasta Warszawy;— na oddanie do słażby woj 
gkowćj; 38. Zalewski Józef, urzędnik Dyrekcyi 
, nbezpieczeńt;— na zesłanie do gubernii permskićj; 

39. Zawadzki Władysław, nrzędnik Dyrekcyi ubez. 
pieczeń;— na zesłanie do gab. wiatskićj; 40. Ka: 
łożyński Tomasz, Stróż z m. Radomia; — na cd 
danie do slużby wojskowej; 41, Kiawer Franciszek, 
majster sicdlarski, z miasta Biłgoraja w gubernii 
lubelskićj; — na osadzenie w twierdzy przez mie- 
sięcy 9; 42. Kołakowski Roman, b. urzędnik drogi 
żelazećj warszawsko-wiedeńskićj; 43. Kosiński Fe- 
like, czeladnik puszkarski, mieszkaniec gminy Do- 
minikowice, w guberni warszawskićj; 44. Kosiński 
Witold, sya dymisyonowanego urzędnika, mije- 
askapiee m. Kalisza; 45. Kenopski Stefan, były 
kancelista bióra naczelnika powiatu płockiego; 46, 
Kopczyński Maurycy, syn zmarłego urzędnika, ro- 
dem z m. Lublina; — na oddanie do służby woj- 
skowćj; 47. Kusz Teofil, rządea pałaca w Skier 
newicach, rodem z gub, warszawskićj;— na 088- 
dzezię w twierdzy przez miesięcy 6; 48. Kemyf 


nego w Warszawie; 56. Kopczyński Feliks, mie“ 


szczanin z m. Lublina;— na oddanie do służby: 


CZAS z Wtorku 12 Sierpnia 1862. 


dyrektorów różuych gimaazyów, które, mają być 
ho Rozporządzenia zawierające te nominacye 
rzmią : 
„Rada Administracyjna Królestwa, w rozwinię- 
cin art. 22 organizacyi Komisyi rządowej wyznań 


cnem, a nakoniec — i na to położony jest stanow- 
czy nacisk — że Austrya na podstawie art. 25go 
traktatu z d. 19 lutego 1853 żąda rozpoczęcia u- 
kładów naŭ propozycyą swoją nietylko ze wzglę- 
dów stosowności, ale także iż mniema mieć do 


religijnych i oświecenia publicznego, na wniosek |tego prawo. 


p. o. Dyrektora głównego prezydującego w tejże 
Komisyi, powołała na członków przybranych do 
składu Rady wychowania następujące osoby : 

1) Księcia Jana Tadeusza Lubomirskiego, pre- 
zesa Administracyi w Towarzystwie dobroczynno- 
ści i opiekuna prezydującego w Iastytucie Oftal- 
micznym w Warszawie. 

2) JW. Teodora Wosińskiego, członka Komisyi 
rządowej sprawiedliwości. 

3) JW. Adama Goltza, radcę komitetu Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego. 

4) W. Tomasza Dziekońskiego, b. dyrektora 
gimnazyum. 3 

5) Jks. Popiela, rektóra akademii dnchownej 
rzymsko - katolickiej. 

6) Jks. Adama Jakubowskiego, b. rektora zgro- 
madzenia XX, Pijarów. 

1) Jks. Józefa Spleszyńskiego, superintendenta 
kościoła ewangelicko - reformowanego. 

8) Dra Tytusa Chałubińskiego, profesora akade- 
mii medycznej i członka Rady miejskiej, 

9) Dra Ludwika Natausohna.* 

„Rada Administracyjna Królestwa, w rozwinięcia 
organizacyi Komisyi rządowej wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, na przedstawienie tejże 
Komisyi mianowała: ` 

1. Radcę staan Hieronima Krzyżanowskiego, do: 
tychczasowego członka Rady wychowania i wizy- 
tatora szsół, wicedyrektorem wydziału wyznań. 2. 
Radcę kolegialuego Stanisława Kosińskiego, zarzą- 
dzającego sekcyą oświecenia, naczelnikiem sekcyj 
wyznań w tymże wydziale. 3. Radcę honorowego 
Kazimierza Rutkowskiego, dotychczasowego star- 
szego referenta, naczelnikiem sekcyi Administra- 
cyjno-rachuukowej w powyższym wydziale. 4. Ra- 
deg kolegialuego Stanisława Przystańskiego, do- 
tychczasowego dyrektora instytutu gospodarstwa 
wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie, pełaiącym 
obowiązki wicedyrektora wydziału oświecenia. 5 
Kamerjunkra dworu JCKMości Rodryga Potockie- 
go, dotychczasowego wicereferendarza w Radzie 
Stanu Królestwa, pełniącym obowiązki naczelnika 
sekcyj oświecenia w fymże wydziale.“ ; 

„Rada Administracyjna Królestwa, w rozwinięciu 
organizacyi Komisyì rządowej wyznań religijaych 
i oświecenia publicznego, na przedstawienie tejże 
Komisyi, miauowała p. Justyniana Karnickiego, 
honorowym dyrektorem muzeów.* 

„Rada Administracyjna Królestwa, w skutek przed 
stawienia Komisyi rządowej wyznań religijnych » 
oświecenia pablicznego, mianowała: 

1) Rogińskiego Kazimierza, dotychczasowego in 
spektora szkół rzemieślniczo -niedzielnych, starsze 
go nauczyciela gimnazynm realnego i szkoły wyż- 
szej żeńskiej rządowej w Warszawie, oraz z dole- 
gacyi p. c. dyrektora gimnazynm gubernialaego 
w Warszawie, rektorem gimnazyum trzeciego w. 
Warszawie; | 

2) Olszańskiego Wilhelma, dotychczasowego dy- 
rektora szkoły wyższej żeńskiej rządowej w Kali- 
Bzu, z delegacyi p.o. dyrektora gimnazyam w Piotr- 
kowie, rektorem gimnązynm tamże; : 

: 8) Zebrowskiego Piotra, dotychczasowego inspe- 
ktora szkoły powiatowej realnej w Łodzi, rekto- 
rem gimnazynm w Kaliszu; s 

4) Zochowskiego Feliksa, dotychezasuwego nad- 
zorcę szkoły powiatowej w Warszawie, rektorem 
gimnazyam w Radomiu; 

5) Formińskiego Antoniego, dotychczasowego 
inspektora szkoły wyższej realnej w Kielcach, re- 
ktorem gimnazynm tamże; 

6) Kopytowskiego Ludwika, dotychczasowego 
Inspektora studentów akademii medyko - chirurgi- 
cznej w Warszawie, rektorem gimnazynm w Piń- 
czowie; i i $ 

(o) Żachowskiego Józefa, dotychczasowego dyre- 
ktora gimuazyum w Radomia, rektorem licenm w 
Lublinie; 

8) Rafalskiego Aleksandra, dotychczasowego dy- 
rektors szkoły wyższej żeńskiej rządowej w Płocku, 
z delegacyi p. o. dyrektora gunuazyum w Płocku, 
rektorem tegoż gimnazyam;— nakoniec, 

9) Viewegera Autoniego, dotychczasowego star- 
szego nauczyciela gimnazyum gubernialnego w Su- 
walkach, z delegacyi p- 0: dyrektora tegoż gimna- 
zyum, rektorem gimpazyum w Łomży. 

— W Dzienniku Powszechnym czytamy na czele 
części urzędowej: EK 

W. W. Ks. Namiestnik w Królestwie, pra- 
guąc w dnią uroczystym Chrztu Świętego nowo- 
narodzonego syaa swego, W. Ks, Wacława, zosta- 
wić pamiątkę troskliwości swojój o dobro uezącćj 
się młodzieży raczył przeżuaczyć na użytek Wy- 
działu Wychowania, tak zwany Prymasowski Pałac 
w Warszawie. Dobroczynna ta względuość J. ©. 
Wys., dozwoli urządzić w tym pałacu nie tylko 
Gimoazyum, które dotąd niedogodnie pod wielu 
względami w gmachu biblioteki głównój było po- 
mieszczone, zle nawet przenieść do niego jednę ze 
szkół powiatowych, obok innój szkoły zanadto bli- 
skićj, mniój właściwie Pomieszczoną.* 

Dodać tu wiuuiómy, iż pałac prymasowski nie 
był własnością prywalną W, Księcia, lecz rzą- 
dvuwą i mieściły sig w pim zawsze władze rzędy- 
we, te lub inne. Nadto Dziennik Powsz, ogłasza „iż 
W. Książę z okoliczności obchoda chrztu syna swo- 
jego przesłał na ręce naczelnika rządu cywilaego 
sumę 3000 ra. dla ubogich miasta Warszawy, któ- 
rój rozdaniem zajmie 819 władza miejska.“  Daićj 
tenże Dziennik donosi „iż W. Ks. Konstanty i W. Ks. 
Aleksauder raczyli odwiedzić naczelnika rządu cy- 
wiluego w mieszkaniu Jego W pałacu vrylowskim 
z okoliczności nsiłowanego zamachu na jego życie“. 


Niom oy: 


Stern Ztg zamieszcza następującą depeszę pru- 
skiego twiulstra rpiaw zagr. hr, Berustorffa,w od- 
powodzi na depeszę austryacką z dnia 26 lisca 
w sprawie celao-Laadlowej (p. Czas Nr, 173 i 175) 
wystosowauą do bar. Werthera posia praskiego 
w Wieduia. 


Berlin 6 sierpnia 1862 r. 


JW. Baronie! 

Hr. Karolyi udzielił mi znaną JW. Panu depeszę 
hr. Rechberga z d. 26 z. m. tyczącą się sprawy 
celnej. a 

P. Minister ces. anstryacki spraw zagranicznych 
wywodzi w niej, że Prusy przez umowę zawartą 
a Francyą nie są związane, albowiem nie. przyszło 
jeszcze do porozumienia z wBzystkiemi innemi 
państwami związku celnego, że następnie przystą. 
pienie Anstryi nie tamowałoby polityki handlowej 
Związku celnego, lecz owszem byłoby jej pomo 


Nie mogę podzielać zapatrywania się p. hr. 
Rechberga. 

Rząd królewski niejest w stanie szperać nad 
ważnością danego słowa; układał on się wpraw- 
dzie o traktat z Francyą nietylko w własnem 
swem imieniu, lecz zarazem w imienin wszystkich 
członków Związku celnego; jedaakowoż liczy on 
ciągle na przystąpienie swoich wspólaików, którzy 
mu to przyrzekli wszechstronnie podczas rozpo- 
czynania układów, a wreszcie po przełamaniu 
wszystkich dotąd istniejących trudności, sądzi, że 
niechybi przyzwolenie ich do zupełnego ukończe- 
mia dzieła. Jeżeli nadmieniono w depeszy, że no- 
toryjnie panuje u większej części państw Związku 
celaego tak w rządach jak 1 mieszkańcach sta 
nowcza niechęć przeciw umowom z Francyą za 
wartym, to z tego wszystkiego com mógł dostrzedz 
nie mogę przyznać prawdziwości tego przypuszczo 
nia. Owszem przytoczyć tu mogę, że liczne wątpli- 
wości jakie się początkowo objawiały, są uchyl»- 
ne i że coraz powszechniej szerzy gię mniemanie 
o wewnętrznej konieczności uskutecznionego kro- 
ku. Przekonany jestem, że rozprawy i wynikł 
z nich przyjęcie traktatów przez obie Izby nasze 
go sejmu niepozostaną bez wpływu. Opierając się 
ua tem, podpisaliśmy w d. 2 b. m. traktaty i u- 
mowy parafowane w d. 29 marca r. b. 

Przechodząc teraz do dalszej osnowy wzmianko- 
wanej depeszy, mogę przedewszysiaiem odnieść 
się tylko do przedstawień znanych gabinetowi C£- 
sarskiemu z dawniejszych moich pism. Nieradbym 
powtarzać tego co juź powiedziane; lecz niemog; 
tego nie dotknąć na nowo, że pobudki nieuniknio 
nej, nakazanej przez czas kouieczności, skłoniły 
nas do postanowienia, że się nie zechcemy dotych- 
czasową taryfą celną związkową wiązać po Za 
peryod celny upływający w d. 31 gradnia 1865, 
i że co do tego bynajmniej nie miano względu, 
czy układy z Francyą się toczyły lub nie. Nie p>- 
trzeba wprawdzie żądać od nas zapewnienia, żeś 
my przez to jeszcze niechcieli rozbicia związku 
celnego ; owszem spodziewaliśmy się i spodziewa 
my bez przerwy, że związek celny odmłodniały i 
na nowo umocniony wyjdzie z tej kryzys. Jesteśmy 
szczerze dalecy od odrzucania z zagądy układów 
z mocarstwem przyjacielskiem; ale niemożemy u- 
ważąć obecnej: pory za właściwą do rozpoczęcie 
takich układów, gdyż te, zdaniem naszem, niemo- 
głyby do pomyślnego A p w nas celu, lecz 
owszem sprowadziłyby tylko nowe zawikłania. Do- 
piero, skoro traktaty z Francyą zapewnione zosta- 

w wykonaniu swojem przez wszechstronne 
przystąpienie do nich krajów Związka celnego, 83- 
dziwy, że nadejdzie chwila wzięcia na uwagę sto- 
sanków handlowo - politycznych z Austryą i mo- 
źności ich urządzenia. 

Tu przychodzę do zakończenia depeszy p. hr. 
Rechberga. Odpowiedzi moje wyprzedzić mnszę 
kilka faktycznemi uwagami. 

W traktacie z d. 19 lutego 1853 przypuszezono 
dalsze układy handlowe między Związkiem cel- 
aym i Austryą na dwa stopnie. Naprzód na rok 
1854 co do rozszerzenia ułatwień handlowych 
umówionych w dodatku lym do traktatu (art. 3); 
następnie na r. 1860 co do zjednoczenia cłowego, 
albo jeśliby takie zjednoczenie nie mogło jeszcze 
aastąpić, co do dalej sięgających ułatwień handlo- 
wych, aniźsli te które były umówione lub wzglę- 
dem których umówić się miano w r. 1854, tadzież 
co do zbliżenia o ile można i zrównania obastron- 
wych taryf ełowych (art. 25). Zapowiedziane na r. 
1854 układy, których rozpoczęcie odwlekło się aż 
do stycznia 1858, zawieszone żostały w kwietniu 
tegoż roku nie sprowadziwszy pożądanego poro- 
zumienia. Rząd cesarski, któremu Źwiązek celuy 
zostawił do woli decyzyę względem podjęcia na- 
powrót układów, oświadczył w pażdzierniku 1859, 
że można zrzec się podjęcia na mowo układów 
bez widocznego przerwania zawarowanych nmową 
usiłowań względem dalszego wzajemnego zbliże. 
nia się, albowiem rok 1860 nadchodzi, a w nm 
wypadnie przystąpić do obszernych układów prze- 
widzianych w art, 25 traktatu. Rząd cesarski 
w memoryale udzielonym nam w lipcu 1860 stwier 
dził na nowo, że przychodzi kolej rozpoczęcia tych 
ostatnich układów, u myśmy się pośpieszyli z o- 
świadczeniem, iż się na to zgadzamy. Zdawało się 
nam, iż należy nam zaraz przy tem oświadczeniu 
otwarcie wyrażić rządowi cesarskiemu, iż przystę 
pując do owych układów, bylibyśmy w tem poł - 
żeniu, iżbyśmy musieli staaowczo odrzacić zawar- 
cie unii celnej, jeżeliby takową proponować miano. 

W roku przeto 1860 zupcłuie się porozumiauo 
uawzajem 60 do tego, że na ten rvk przypadają za- 


powiedziane układy; wszelako rząd cesarski nieu 


znał zapewne wtedy za rzecz stosowną rozpocząć 
układy, bo przynajmniej nie poruszył tego przed- 
miotu. Oświadczenie nasze tyczące się ewentual. 
ności zjednoczenia celnego, niebyło w tym wzgię- 
dzie decydującem, albowiem w memoryale mini- 
sterstw cesarskich skarbu i haudlu, który nam hr. 
Chotek w września r. z. komunikował, uzaano, że 
prawie nie do pokonańia są przeszkody, z jakiemi- 
by przyszło walczyć, chcąc właśnie w obecnej 
chwili przywieść do skutku zupełae zjednoczenie 
cłowe Austryi i państw związku celuego. 

Daleki jestem, bym chciał stąd wnosić, że umó- 
wione w art. 25 wzajemne zobowiązanie ustał, 
dla tego, że miekorzystano 4 niego w Gzasie prze- 
znaczozym do jego wykonania. Gdy jednakże czas 
tea upłynął, a Aostrya nie domagała się wykona- 
nia tego zobowiązania, niemogę przyznawać jej 
prawa, aby w każdej chwili jaką za stosowną ù- 
zna; mogła domagać się wykonania tego zoh- 
wiązania i dla tego przyznaję inąm także prawo 
wyboru chwili stosownej, Kiedy takowa nadejdsie, 
nadmieciłem powyżej. 4 

JWPan zechcesz pana Ministra spraw zagra” 
czoyeh upraszać przy tej sposobuości w mojem 
imiesiu, «by powyższe uwagi wziął pod rozbiór. 
Nie zrzekam się nądziei, że rozbiór ten przypro- 
wadzi go do uznania, iż układy między Związkiem 
celaym a Austryą nie mogą wróżyć zadawalniajų- 
cego kapoalsyt pasy ustaleniem się naszych sto- 
sunków ugodoych z Francyą. > 

Upraszam zajjriój wiej 8 WPana, abyś się we- 
dług tego wyraził łeskawie „przed hr. Rechber. 
giem i udzielił mu odpis niniejszej depeszy. 

Proszę przyjąć ponowne zapewnienię mojego 
szczególnego poważania: > 

j : Bernstorf. 


Włochy. 
P, Petrucceli de la Gattina przesłał do la Presse 


następujący list, w którym skreśla stanowisko Ga- 
ribaldego oraz powody wystąpienia przeciwko nie- 
mu w Izbie turyńskiej jak niemniej powody odezwy 
króla Wiktora Emanuela. List ten jest zarazem odpo- 
wiedzią na kwestyę rozbieraną w artykule le Temps, 
który podamy niżej. 


Paryż 7 sierpnia 1862. 


„Korespondent turyński do la Presse doniósł, 
Łe wotowałem za porządkiem dziennym przedło- 
żonym przez prawicę z powodu odezwy króla do 
Włochów. Niechaj mi wolno będzie rzecz wyja- 
śnić, będzie to skazówką położenia. 

„Odezwa z Ficuzzi i Turynu postawiła kwe- 
styę: Garibaldi lub Wiktor Emanuel. Tizeba było 
przestąpić Rubikon i uczynić wybór. Żądałem gło- 
su aby rozebrać ten dylemat, lecz zrzekłom się go 
niechcąc roznamiętniać rozpraw. P. Crispi chciał 
nadać porządkowi dziennemu prawicy charakter 
wotum nieufaości. Uzuałem przeto że p. Rattazzi 
dobrze sobie postąpił i wotowałem za nim. 

„W imie czego podniósł Garibaldi chorągiew 
rewolucyi w Corleone? a 

„Rzym lub śmierć! to cel a nie zasada. 

„Jeżeli szef jak Garibaldi stawia osobistość swą 
w obec rządu ukonstytnowanego, działającego re- 
gularnie, popieranego przez armię czterech aroć- 
stotysięczną i parlament, musi to być koniecznie 
w imie zasady. Rewolucya bez logiki jest jednem 
z owych nmędznych pronunciamento Ameryki po- 
ładniowej, dążących do zastąpienia jenerała już 
utuczonego przez jenerała mającego się ntnczyć. 
Bawolucza podobna nie jest możebaą we Wło- 
szech. 

, „Garibaldi mógł ogłosić dwie zasady: zasadę 
jedności narodowej i zasadę nowej polityki. 

„Gdy król po wzięciu Griety odebrał ma z rąk 
chorągiew jedności narodowej i sam stanął na 
czele, gdy życzenie to nareda przy każdej sposo- 
bności objawiał, i Europa uznała go królem Wło- 
skim, niepodobna już uzupełaić Włoch bez niego, 
bez jego pomocy, przed czasem. Widziano rewo. 
lucye w tym kierunku w Anglii i Fraucyi. Lecz 
Garibaldi nie ma natury Cromvela, a parlameat 
włoski nie jest konwencyą. Wszelki zamiar nzu- 
pełnienia Włych dla Wiktora Emanuela bez Wi- 
ktora Emanuela jest buntem i nie uda się. Gari- 
baldi nie może przeto w imie zasady narodowej 
powolywać Włochów do broni. 

„Pojąłoym to, gdyby był podniósł głos w imie 
rzeczypospolitej. Jest to zasada polityczna, którą 
mógł walczyć z królestwem bezsilaem, lub mają- 
cem złych doradzeów, lub wahającem się, lub ama- 
skującem złą wolę spełuienia swegu posłannictwa 
pozorem trudności dyplomatycznych, Gdyby Ga- 
ribald: miał był tę zręczność lub politykę, mo- 
że pewna liczba obywateli byłaby za nim poszła, 
a w każdym razie byłby konsekwentnym. Leez 
popychać Włochów do bantu przeciw królowi i 
rządowi jego, ażeby króla uczynić potężniejszym, 
rząd jego silniejszym, to nędzną polityka. Jakież 
znaleść on może w samienin swem powody, uspra- 
wiedliwiające groźną niepewność skutku ? 

_ nGaribaldi dał się porwać prądowi zawiści, nie- 
cierpliwości, a może zbytecznego w sobie zaufa- 
nia. Biedny Samson niespostrzegł się że w Castel- 
fidardo, w Kapni, w Gaecie podstrzyżono mu czu- 
prynę, która jeszcze nieodrosłe. 

„Garibaldi zbyt się spieszy. Myli n się co do 
godziny. Jego odeawa do Włochów będzie wtedy 
w porę i Włosi odpowiedzą na nią w chwili, gd 
Rzymianie ujrzą się w obec żołnierzy papieskictt 
jak w Perugii w r. 1859 i objawią w obee Euro- 
py walką lab męczeństwem że miechcą już tego 
rządu .aati-narodowego. Wtedy, i wtedy tylko, in- 
terwencya Garibaldego będzie prawowitą i głos 
jego zostanie usłachauy, Będzie on miał wtedy 
słaszność za sobą; dziś w oczach Europy legalnej 
jest on agitatorem, buatownikiem i wszyscy pra- 
goą pomyślaości dla armii królewskiej, która go 
Ściga. Zaang jest odezwa Medicego w Palerme. 
Na godRce przed wyjazdem moim z Tarynu wi- 
działem Mordiniego 1 Ccispiego smutnych, Bixia 
ze łzami w oczach porywanego uczuciem ku Sy- 
cylii, wstrzymywanego w Tarynie logiką i obo: 
wiązkiem. ; 

„Odezwa królewska ułatwiła załatwienie lab je 
rozstrzógia. ` 

„G.niono Rattazzego żę wmieszał króla w spór 
który dotąd pozostawał w rozmiarach pogróżki. 
Ja mniemam przeciwnie że ten mąż stanu okazał 
w tej okoliczności wielką tęgość eharaktern i nad- 
zwyczajną przenikliwość. 

„Gdyby Garibaldi był człowiekiem, który się 
przeżył, człowiekiem niepotrzebnym, tępem narzę- 
dziew, przedmiotem ciekawości historycznej, byłby 
zapewne Rattazzi źle uczynił stawiając króla w o- 
bec wielkiego obywatela jako równego z równym. 
L:ez Garibaldi nie spełnił jeszcze zadania swego, 
jest on jeszcze człowiekiem który wyrównywa ar- 
mii. Włochy potrzebują jeszeze tego niezwalczo- 
nego oręża w chwili rozprawy o Rzym i Wenecyę, 
Rattazzi zrozumiał to i odsłonił króla, ab” gasło. 
mé jaan w 

pW obee odezwy miaisłeryalnej Garibaldi mógł- 
by się oprzeć i udmówić pnie A Zbłąkanie, 
szlachetna niecierpliwość mogłaby go zmienić w bun- 
towmika. Złamanoby go, wycięztwo zostałoby za- 
pewne po stronię prawa, sity, a Garibaldi ukara- 
oy byłby straconym ozłowiekiem, ułaskawiony, 
stułby się małym. Wyszedł on z Caprery lwem 
wróciłby barankiem. W obec odezwy króla pozo- 
staje mu tylko: albo w łeb sobie paluąć — a n- 
nierajas byłby raie wielkim jak w Palermie i 
nad Volturaem — niedz i 
równie szlachetnym, równie Ap jigo rę 
kiedy w Neapolu złożył dwię korony w ręce kró- 
la, zostając z jedoym falarem w kieszeni. . W obec 
króla Garibaldi upokorzyć się może przez posłu- 
szeństwo, w obec ministra Garibaldi uledzby mu- 
siał ge zwyciężony. 

nW myśli p, Rattazzego widzę wielką obnega- 
nih Migan. gdyż zamatować Garibaldego było 
bal di am aar rzeczą głębokiej polityki; Gari- 
Kia ara t kłuniając się Fetiszowi którego so- 
d Stworaył, nie schodzi au na cal z swego pie- 
destała i gdy godzina walki wybije, ukaże ou się 
jsko archanioł na czele swych batalionów. 

„Telegraf wkrótce doniesie nam, Co pocznie 
Garibald! gdy dojdzie doń odezwa Wiktora Ema- 
uaels. Jeżeli zachował całą swoją potęgę moralną, 
nie będzie się wzhał pv raz drugi rożpuśc.ć swych 
towarzyszów broni i odroczyć Swe dzieło. Jeżeli 
dał wziąść górę nad sobą drażliwości, jężeli zga- 
bne rady oplątały go, jeżeli jasny pogląd jego 
duszy ściemniał, pokój i Włochy niebędą narażo- 
ne ną niebszpieczeństwo, lecz opłakiwać trzeba bę- 
dzie klęski, które zasaucą serce ojczyzny. 

Garibaldi jest pod wpływem prześladującej go 
mary. Potrzeba mu Rzymu bezwzględnie i jak naj- 
spieszniej. Włochy wszelkich stronnictw, wyzelkich 


~ ki błąd, wciągając Koronę w spór przygotowujący 
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wziąść górą nad wpływem król:, a wtedy w3Ły- 
stko narażone jest ma niebezpieczeństwo, jeżeli 
nie stracone. Nie tylko jedność włoska nie doj- 
dzie do skutku, lecz taka jaka jest nie zdoła 
się utrzymać, gdyż powną jest rzeczą, że dom 
sabaudzki nie może bez rewolucyjnej pga do- 
prowadzi do kresu misyi, jaką przyjął na sicbia; 
ewniejszem jest jeszcze, że w stanie obaengu 
och f Europy, sama rewolucya nie ma siły, 
aby cokolwiek utworzyć lub ustalić we Włoszech. 
Trzeba przeto pod każdym względem i jakiekol- 
wiek być mogą rezultaty, głęboko uiolewać nad 
czynem nierozważnym, który, chociaż go nio na- 
kazywała konieczna potrzeba, postawił Wiktora 
Emanuela w jednym obozie, a Garibaldego w 
drugim. 


zasad, wszelkiego. wieku, dzielą to zdanie. Idea 
ta waha się jeszcze w pośrodku rozwagi i pra- 
goienia, lecz jeszcze dzień tylko, jeszcze jeden 

odziec, jeden zamach jak teraźniejszy Garibalde- 
go, a idea ta zamieni się w namiętność narodową, 
w szał. Wiadomo wam z bistoryi waszej do ja- 
kiego stopnia heroizmu, zbrodni, wielkości szały 
narodowe popychają ludzi. Dla czegóż więc opa- 
żniać to, co jest nieuchronnem í À 

„Agitacya umysłów może się uśmierzyć, Wło- 
chy nie są narażone na Żadne niebezpieczeństwo; 
pie będzie wojny domowej. Rattazzi uspokoi 
jeszcze na ten raz burzę, lecz jutro? — Oto cała 


kwestya. . 
„(podp.) 7. Petrueceli de la Gattina.* 

Artykuł dziennika le Temps, na który powyższy 
list jest odpowiedzig, brzmi następnie : 

„Z przeproszeniem Opinion nationale obstajemy An g lia. 
przy zdaniu naszem, że p. Rattazzi popełnił wiel- 

Lord kanclerz odczytał w Izbie lordów nastę- 
pną mowę królowćj przy zamknięciu tegorocznych 
posiedzeń parlamentu. 

„Miłordowie i Panowie! Otrzyinałem rozkaz od 
Jój K. Mości uwolnić was od dalszego zgromadza. 
aia się w parlamencie i złożyć wam zarazem po 
dziękowanie królowćj za gorliwość i pilność, jaką 
okazywaliście w wypełnianiu obowiązków waszych 
podczas sesyi która zamkniętą została. | 

„N. Pani kazała zawiadomić was, że jéj stosun- 
ki z obcemi mocarstwami są przyjazne i zadawa- 
lające i że Jój K. Mość ma nadzieję, iż nie ma 
żadnego niebezpieczeństwa, aby pokój enropejski 
był zamięszanym. | 

„Wojna domowa, która połowa od niejakiego 
czasu Zjednoczone Stany Ameryki półaocaćj trwa 
na nieszczęście z zaciętością niezmniejszającą się, 
a klęski jakie jój towarzys»ą, nieograniczyły się 
do stałego lądu amerykańskiego; lecz Jéj K. Mość 
postanowiwszy od początku nie brać żadacgo udzia- 
ła w tój walce, niewidzi przyczyny odstępować od 
nentralaości, którój trwale się trzyma. 

„W niektórych prowiucyach na pograniczu pań- 
stwa tureckiego, wybuchły zamięszania i Jój K. 
Mość rozkazała ambasadorowi s«emu w Carogro- 
dzie wziąść udział w konfęrencyach odbywających 
się w owój stolicy, do których należą reprezentan* 
ci mocarstw podpisanych na traktacie 1856 roku. 
N. Pani spodziewa się, że kwestye, nad jakiemi 
obrady toczyć się będą na tych konfereacyach, zo- 
staną załatwione stosownie do zobowią::h przyję- 
tych przez sprzymierzon;ch w tym: traktacie i zgo- 

ołudnia i wstrzymać jej pochód na Rzym, p. Ca |daie z słusznemi prawami Sułtara, oraz z po: 
ol: sadil bardzo zdrowo, że Garibaldi nie ule- hyślnością mieszkańców chrześciańskich jego peń- 
guie słowom ; stworzył on Castelfidardo i śmiałą |s 
tą imicystywą przywrócił przewagę władzy regu 
*larrej, zadawalniając zarazem rewulucyę i ppsa- 

wająe 0 krok dalej zjednoczenie. Gdy później cho- 
„dziło o zrobienie końca z dyktaturą Garibaldego 
w Neapolu, Garibaldi mógł szemrać, lecz musiał 
uledz; p. Cavour zrobił mu tylko przykrość osobi- 
stą, Wiktor Emanuel nie wypierał się go, "owszem 
głośno go uznawał, przywłaszczając sobie dzieło 
jego. 
odiar, że starcia zachodziły pomiędzy mi- 
nistrem i dyktatorem i nie dotykały bynajmniej. 
osoby królewskiej. Wiktor Emanuel łączył w so- 
bie dwie siły, Dla Earopy był pod - wszelkiemi 
względami reprezentantem rządn regularnego, da- 
wnej i świetuej dynastyi, dla Włoch dzięki sut- 
ordynacyi, dzięki pełnej poświęcenia wiernuśc: 
Garibaldiego, był niezaprzeczocą głową rewo- 
lae i: sa”, je 

To, Rattazzi zmienił to wszystko, nie uaiał on 
prowadzić dalej zręcznej i siląej p. Cavouray 
ani ntrzymać równowagi i fa Pda gy" pie 
ni9. maja em emeters meen w rw stronę , zdając | aego, który nieprzestaje ożywiać siły ochotnicze, 
a kse mO ia bardziej sprzyjać ludziom czynu | równie jak stopnia skuteczności, do jakiego do- 

-balon Kicasoli, lecz w ogólo nie miał on Siły |sz 
ani aby im uczynić zadość, ani aby ich powstrzy- 
mać. Może on przypisać sobie uzuanie przez Ro- 
syęi Prusy, Medal ten ma swoją stronę odwrotną. 
Aby uzuanie to zdobyć, język p. Ratazzego, ja- 
kiego zdawał się być zmuszonym używać, niezgadzał 
ię aui z godaością państwa, agi z interesami 
Włoch. Zbyt ou ręczył zu porządek, zbyt upe- 
waiał Europę, zbyt sądził się być pauem rewolu- 
cyi; zapomniał on, że im bardziej rząd włoski rę- 
czyć będzie za utrzymauie istuiejącego porządku, 
tem skło_niejszą bzdzie Europa odraczać to, co 
jedynie ustalić może na przyszłość stanowczy p~- 
rządek, Uznavie, ażeby całą swą posiadało WaT- 
tość, aby nie było bardziej skrępowaniem ‘niż po- 
myślucścią, powinno było być połączone z jakim 
krokiem ka jed:ości, jak np, nsiacowienie W Rzy- 
mie owej załogi mieszanej, o któ.ej jest mowa od- 
dawna 1 ntóra byłaby rzeczywiście wybornem 
przejściem. W odosobniepiu, pojeduanie dyploma- 
tyczue z Kosyą i Prusami powinmo byłu być obo- 
jętuem ludziom ruchu i widać, że ;zeczywiście nie 
wywarło wpływa na Garibaldiego, Gdy się Gari- 
baldi oświadczył, p. Ratazzi nie znalazł nic zię 
czniejszcgo jas przeciwstawić mu samego Wiktora 
Ematfela; sprowadzić osobę królewską z wysoko- 
ści, pa której powiana była pozosiać 1 zui 
u yk zaraz w początuu, który w każ- 


packi? ualężało zachować , jako ostatnią 


stawkę. , : 4 5 
więdliwymi i uzóajemy, że zada- 
Na Sa alkaigo jest nadzwyczaj tradne, tru- 
daiejsze niż było kiedyzolwiek poc P. awe. 
Wielza i prawdziwa przeszkoda jedn R: i 
mie zmniejszyła sę; rząd skupił sg kk M 
bardziej się skupia, im bardziej dzi i ry jest 
powszechucgo zjednoczenia, tem tradnie) skii 
odwrócić dążenia włoskie. Okoliczności í rdziej 
i trudne, lecz im bardziej są. Dlemi, tem sd 
wątpimy, aby p. Rattazzi im sprostał, sądząc P 
tem co dotąd uczynił. 
. W. sferze moralnej 
lityce waży gię rezultaty, 

„Przypatrzmy się rezultatom możebuym odezwy 
Wiktora Emanuela. 

„Garibaldi może nstąpić, lecz w razie takim traciawą 
ważność, abdykuje, przestaje on re prezeutować tę siłę 
narodową, która jakkolwiex często jest uatrętną i kło- 
potliwą, była jednak niemniej bardzo użyteczną 
sprzymierzeńczynią władzy regularnej. Rewolucya 
ustępuje «raz z Garibaldim ; władza regulsrna i- 
siuieje sama, taka za jaką obecnie została uzos- 
ną, a według wyrażeń odezwy królewskiej, zażą- 
da ona sprawiedliwości od Europy dla Włoch. En- 
ropa odpowie, że nie ma żadnej do tego przyczy- 
ny, ża Włochy są zadowolone i że wpływ króla 
wystarcza do powstrzymania AKPA, zhes po- 
„zeby rozwięzywania kwestyi W y 300 n 

„Garibaldi może być „wyciężonym 1 z08ta R 
cem, a rezultat będzie ten sem jak w pierwszej di. 
potezie. i ` 

nWręszc'e trzecia i ostatnia Mr) nAi 
Lr? jeza e wazystkicb: wpiyw Garibaldego może 


się pomiędzy siłą regalarną i siłą rewolucyjną 
Włoch. Odezwa króla jako tylo wodną o ile 
być nią mogła, lecz lepiej byłoby niewydawać 0- 
dczwy. 

„Włochy, każdy przyznać to musi, nie doszły 
jeszcze do nermaluego stanu politycznego. Gdyby 
były doń doszły, nie byłoby kwestyi włoskiej, i 
Garibaldi musiałby się cofaąć. Nie miałby już ża 
daego zajęcia, żadaego powodu działania, brako- 
wałoby mu bowiem żywiołów agitacyi i niktby się 
o niego nie troszczył. . 

„Lecz nigdy może nie było w historyi położe- 
pia takiego, w jakiem obecnie znajdują się Wio- 
chy. Położenie to jest podwójne i sprzeczne Z so- 
bą, i w tej to sprzeczności Włochy znalazły po- 
myślaość. Przeprowadziły one rewolucyę najrady- 
kalmiejszą za pomocą i pod chorągwią jednego 
z najstarszych domów królewskich w Europie. 
Bez monarchii rewolucya włoska byłaby bezsilną, 
me otrzymałaby pomocy Franeyi i uznania w Eu- 
ropie. Bez rewolucyi przymierze franenskie byłoby 
oddało Piemoniowi tylko Lombardyę, a jedność 
włoska pozostałaby ideałem. 

„Zbieg żywiołów tak sprzeczaych, czyniąc po- 
litykę piemoneką nadzwyczajnie trudaą, uudając 
jej niekiedy pozory dwuznaczu.ś:i, niemniej je- 
duak zapewnił jej pomyślność. Garibaldi był nie 
raz kłopotem dla Cavonra. Były starcia, leez je- 
nmaz ministra umiał starcia te nawet obrócić na 
korzyść jedności. Gdy się zdawało być potrzebą 
niecierpiącą zwłoki powściągnąć rewolncyę na 


twa. 

„Siły królowój w Chinach łącznie % siłami Ce- 
sarza Francuzów użyte zostały w ostatnich czasach 
przy współdziałania sił Cesarza Chin, w cela u- 
dzielenia opieki niektórym miejscom ważnym dla 
kandla angielskiego, przeciw nieszczęściom i spu- 
stoszeniom wojny domowój, którą nawiedziła nie- 
które części tego ubszernego państwa. 

„Jój K. Mość kazała powiedzieć wam, ż. zawar- 
ta traktat handlowy z królem belgijskim. Przez ten 
traktat handel poddanych Jój K. Mości w Belgii 
postawiony zostanie na téj stopie jak handel na- 
rodów najbardzićj uwzględnionych. 

„Panowie z Izby niższćj! N. Pani poleciła zło- 
żyć wam podziękowanie za wspaniałomyślną go- 
towość w zawotowaniu fanduszów na wydatki ro- 
zu bieżącego. Jój K. Mość dziękuje wam, iż po- 
myśleliście o potrzebnych zasobzch, aby postawić 
magazyny morskie i arsenały Jéj K. Mości w do- 
brym stanie nienstającój obrony. 418 

„Milordowie i Panowie! Jéj Kr. Mość kazała 
wam wyrazić zadowolenie, z jakiem była świad- 
siem gorliwości tak wielkićj i ducha patryotycz- 


„Jój K. Mość widziała z zadowoleniem stosunki 
przyjazne istniejące pomiędzy jéj poddanymi i li- 
cznymi cudzoziemcami, którzy w tym roku odwi- 
dzili królestwo zjednoczune i Jéj K. Mość ufa, iż 
ia wymiana wspólaćj uprzejmości utrwali podsta- 
wy zgody i przyjaźui międzyaarodowćj. 

Jej K. Mość dała pwe przyzwolenie no traktat 
zawarty z prezydenteiu Stanów Zjedaoczonych A- 
meryki w przedmiocie zniesienia niewoli i ma na- 
dzieję, że współdziałanie marynarki amerykańskiój 
a jój marynarką będzie mogło wiele uczynić, aby 
usacąć zasmuczjącą zbroduię, przeciw którćj wy 
mierzony jest traktat. ; 

„Jój K. Mość spodziewa się z ufsością, że środ- 
ki przedgięwzięte, aby uczynić skuteczniejszą po- 
moc, jaką paslamęnt daje rozszerzeniu oświaty po- 
między klasą biedną, doprowadzą do osiąguięcia 
rezultatów wielk éj ważnuści narodowej. 

„Jój K. Mość dała chętuie przyzwolenie swe na 
środki dotyczące powszechnego dobra, jakie jéj 
przedłożyliście podczas sesyi. 

„Nadza dotysająca mektóe dystrykty przemy- 
słowe żywe w Jój K. Mci obudziła współczucie i 
głęboką sympatyę połączoną z podziwem dla wzo- 
rowój odwagi i siły daszy, z jaką to brzemie było 
«noszone. Jéj K, Mość ma nadzieję, że akt upo- 
ważniający opiekunów ubogich do zaradzeuia złe- 
mu środkami nadzwyczajaemi, złagodzi tę nędzę. 

„Bil, któregu celem jest ułatwić przechodzenie 
a rak do rąk ziemi przyczyni się do podniesie- 
uia wartości nieruchomych majątków, zapewni ty 
tuły posiadania i zmniejszy wydatki za sprzedaż i 
«apno. i 
Bil dotyczący lepszego uregulowania opłat pa- 
rafialnych przyczyni się do równiejszego podziału 
kontrybucyi miejstowój, podczas gdy bil co do l> 
yBzęgo sarząda wielkich gościńców ulepszy Środk. 
komBnisacyj w wiela częściach kraju. 

„Bil stanowiący jeduostajność wag i misr w Ir- 
laudyi zaradzi miedogodnościom dającym się uczu- 
wać, a na które d.ją się słyszeć skargi z powo: 
du uszczerbku w agodach handlowych w tój czę- 
ści połączonego królestwa i bil, który wnosi po- 

rawkę w Hsiawie cdnoszącćj się do ubogich, uła 
iwi ubogim poddanym Jój K, Mości sposoby otrzy- 
mania wparcia I lekarskićj pomocy. 

„Bil regulujący żeglugę kupiecką będzie, jak 
Jéj K. rj mà nadzieję, korzystny dála handlu 

jego kraju. r 
morytociwazy do hrabstw waszych, będziecie je 
szcze mieli ważne obowiązki do spełnienia i Jéj 
K. Mość wznosi gorące modły, aby błogosławień 
stwa Wszechmocnego wsparło Eataa weie 
skierowało je ku celowi pieczorowityści N. Pani, 


to jest dobra i szczęścia lądu,* 
E ci 
Kroniką miejscowa i Zagraniczna. 


Kraków 11 sierpnia, Pomimo nieustannego de. 


iej i iasto na- 
szcza tłumy ludu wiejskiego ciągną przez miasto na 
sze od parg dni ze Spiewami nabożnemi, udając się 


uważa się na pobudki, w po” 


} 


a 


stary wiaras wygląd 


wiązać się mogące Towarzystwo 


C. k. Ministerynm handla nadało braciom Riche, 
przedsiębiorcom z Belgii, pozwolenie wykonania robót 
przygotowawczych dla poprowadzenią kolei łączącćj 
koléj nadcisańską i kolój północną w kieranka z Ko- 
szyć do Bogumiua (Oderberg), Na czas 6 miesięcy, 
14 września 1854. 


w duchu ustawy konsensowćj Z 


Biała 9 sierpnia. Ceny targowe w wal, austr. 
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Fęczmień BE p 
Owięs =". : « „ye ; RSE 
Siano © |. 3 WOK (za centnar) 
Słoma: io 15) arns Asa n 
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Wroclaw 8 sierpnia. 


na cdpust Wniebowzi,cia N. P. Maryi do Kalwaryi 
Zebrzydowskićj. Odpust ten rozpoczyna się we środę, 
a kończy się w sobotę i należy do odpustów najlicz- 
niéj uczęszczanych w naszych stronach. Napotkać tam 
można gromady ze wszystkich ziem polskich, a nawet 
i z okolicznych słowiańskich, a liczba przybywają- 
cego na ten odpust ludu dochodzi niekiedy do sta ty- 
sięcy. 
gi Towarzystwo naukowe krakowskie (a mianowi- 
cie Oddział jego archeologiczny) zajęło się wykona- 
niem odlewów popiersi królów z monumentów wa 
welskich, Odlewy te wyszły z pracowni rzeźbiarza p. 
Parysa Filppiego, sporządzone z masy kamienistćj. 
Robotą kierowała delegowana do tego z grona Człon- 
ków Towarzystwa Komisya. Popiersi takich jest dotąd 
dziewięć. Zamawiać je można u p. Filippiego (ulica 
Lubicz, wprost dworca kolei żelaznój) i w biórze To- 
warzystwa naukowego, PO 6 złr. za sztukę. Według 
woli nabywających, mogą być biusta biało, szaro lub 
żółtawo zabarwiane albo też pokostowane i bronzowa- 
ne. Kroksztycy pod nie wyrabia p. Filippi stósowne 
do popiersia każdego, modelując je z kapiteli pomni- 
ków. Kroksztyny zatem tłamaczyć będą styl i arty- 
styczny charakter popiersi. Popiersia (jako własność 
Towarzystwa) oznaczone są pieczęcią jego. 

Sądzimy, że to przedsięwzięcie -poparte przez ogół, 
na szerszą jeszcze rozwinie się skalę, Po królach pójdą 
hetmani i inui mężowie sławni, Zakłady publiczne, 
sale, bibioteki, wystawy przed domami, mieszkania i 
ogrody, zyskałyby piękną ozdobę, wiodącą zarazem 
myśl i uczucie ku wspomnieniom ojczystym. Archite- 
ktom nadarza się gotowy ornąment. .Księgarze wię- 
kszych miast, zaopatrzeniem swych składów w te biu- 
sta, wpłynąć mogą na ich rozpowszechnienie, a przez 
to urzeczywistnić zamiar Towarzystwa. - 

TEATR. Dawny nasz znajomy p. Linkowski ukazał 
się wczoraj pierwszy Taz na naszćj scenie, na któréj 
przez lat kilka zbierał 8ęste oklaski. P. Linkowski 
grał wczoraj sędziego w „Starym Męża* Korzeniow 
skiego. Komedya ta na przekór wszystkićj zdrowéj 
krytyce, utrzymuje Się na scenie, Niemoralność jéj nie 
leży w wyuzdanych słowach ani w scenach nieprzy- 
zwoitych, owszem ukrywa się ona pod serdecznością 
i powagą starca i pod naiwnością niewieścią, a przy- 
bytek staropolskich cnót domowych, cichy dwór wiej- 
ski jest widownią cynizmu, którego niepojmują nawet 
uczestnicy. P. Linkowski oddał rolę swoją z tą dobro- 
dusznością, która po wierzchu przyobleka charakter 
sędziego. Dobroduszność tą łagodzi wrażenie, jazie 
z tój sztuki możnaby odnieść, gdyby się w głąb jéj 
zapuścić. Jestto jedyna sposobność złagodzenia tćj roli, 
aby uczynić ją aż naiwną, aż zdziecinniałą przez starość. 
Takaż naiwność -małżonki - dziewicy objawia się w roli 
paui Nowakowskićj grającéj żonę „dziadunia* swego. 
Pani Habertowa jako panna Agnieszka grzeszyła prze- 
sadą, za którą wprawdzie wynagrodzono ją oklaskami, 
ale, oklaski nie są dla p. Hubertowój nowością — nie- 
radzimy jéj gonić za niemi, a spotykać ją będą 
bardzićj zasłużenie. P. Woźniakowski jako porucznik 
Janiszewski, był zawsze tym samym jakim go widu- 
jemy ciągle, bez względu na to, co ma się za rola do- 
staje. Manierowane jego ruchy, manierowany głos nie- 
dozwalają mu aui na chwilę opamiętać się, że ma 
przedstawiać człowieka w różnych sytuacyach a nie 
lalkę. Z równem patos wynurzą on swoje uczucia jak 
opowiada najobojętniejsze rzeczy. Gdyby zawołał o 
szklankę wody, niezawodnie uczyniłby to głosem tak 
rzewnym jak gdyby miał wypić traciznę, a jeden i ten 
sam gest ręki od siebie, stał się u niego uniwersalnym 
akompaniamentem każdego słowa, które z ust jego 
wychodzi. P. Maleszewski przeczuwał i odgadywał sta- 
rego wiarusa, ale zuać że go nigdy żywego niewidział. 
P. Maleszewski zbyt jest młodym, aby zapamiętał jak 
a. Przeczucie go nieomyliło, ale 
nie zdołało doprowadzić do wierności. Wszelako mundur 
jego to nie jego rzeczą, lecz krawca i Kostiumiera. 
Mandury, z któremi się wiąże wspomnienie pewnćj 
danćj epoki, nie mogą być dziełem fantazyi, lecz po- 
winny być tak zrobione, jak gdyby żołnierz miał sta- 
nąć jutro na saskim placu. 

— Jutro we wtorek dnia 12 sierpnia, Ś. Klary 


panny. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zdaje się, jak mniema Lemberger Żtg, że wkrótce 
rozstrzygnie się rzecz co do dalszćj budowy kolei ga- 
licyjskićj ze Lwowa do Czerniowiec, tak aby ją po 
łączyć z projektowaną koleją multańsko-wołoską. Livia 
ze Lwowa do Stanisławowa jest Już wytknięta, a dla 
ukończenia linii ze Stanisławowa do Czerniowiec wysłano 
kilka mierniczych, którzy obecnie już się zajmują ro- 
botą. Ukończenie wymiara i kieruuku kolei ze Lwowa 
do Czerniowiec różnym ulega tłumaczeniom; najpraw- 
dziwszem zaś jest, że chciano naprzód dokładnie 0- 
znaczyć kieranek i rozpoznać miejscowość, celem 0- 
bliczenia kosztów w ogólności tudzież w przecięcia na 
jedną milę. Koszta wytknięcia kierunku, które mnićj. 
więcćj jak uczy doświadczenie, Wynoszą 450 złr. na 
jedną milę, ponosi kolej Karola Ludwika, Jeżeli ona 
jak się zdaje weźmie na siebie budowę dalszą, to po- 
czynione przez nią przygotowania przydądzą się i do- 
zwolą przyśpieszyć rozpoczęcie Tobót; jeśliby zaś To- 
warzystwo kolei galicyjskićj miało Się zrzec. dalszćj 
budowy i prawa pierwszeństwa jakie mu słaży tak do 
budowania kolei jako i użytkowania, wtedy nowo za- 
kapitalistów zwróci 
Towarzystwu kolei galicyjskićj koszta wytykania kie- 
runka kolei lwowsko-czerniowickićj. 


5'00 
2:95 
2:24 
1:37 


s 1:00 


„1:18 


„ Dziś praktykowano ceny 
uastępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy srebrnych pruskich (po 5 cza a. opróczslaży). 


- śred, posled. 
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Ztg donosi: Oświadczenie rządu bhanowerskiegu 
względem traktata handlowego francusko - pruskie- 
gó, odeszło do Berlina w dniu 8 b. m. Myśl jego 
jest taka: Rząd król. bawarski po sumiennóm roz 
ważeniu wszystkich okoliczności zgodaie ze zda” 
aiem przeważnóćj większości Rad handlowych, fe, 
brycznych i rękodzielnych, nie jest w stanie zgo- 
dzić się na projekt traktatów. Rząd zresztą żywi 
to zaspokajające przekonanie, że Związek celny 
który dotyclieczas niejddłuą przebył kryzys zwy- 
sięzko, nie zostanie i teraz na prawdziwe narażony 
niebezpieczeństwo, lecz za zgodą wszystkich ucze- 
stników utrzyma się przy zasadach swoich. 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Monachium 10 sierpnia. Dzisiejsza Baierische 


Paryż 10 sierpnia. Dzisiejsza La France po- 


daje następujące wiadomości: Na trzeciem posiedze 
aiu pełnomocników wielkich mocarstw w Carogro- 
dzie, postanowić miano, iż Turcy mają zadal zaj- 
mować cytadelę białogrodzką. — Posłowie amery- 
aańskich Stanów separatystowskich zażądali uzna- 
nia tych Stanów przez Francyę i Anglię. Anglia 
odmówiła temu żądaniu; Fraucya jeszcze nieodpo- 
wiedziała. Artykuł w tym dzienniku p. Lagueron- 
niere o polityce zagranicznej, oświadcza się za 
koniecznością, aby Papież w Rzymie pozostał i za 
potrzebą kongresu. 


Medyolan 9 sierpnia. Dzisiaj w teatrze La 


Scala była demonstrąacya na cześć Garibaldegu, 
Okrzyki: „Rzym albo śmierć!* połączone były 4 
vkrzykami przeciwko rządowi francuskiemu. 


Turyn 9 sierpnia. Gazzetta Uffziale pisze: Ocho- 


inicy Garibaldego zdają się w pochodzie swoim 
zmierzać do Messyny. Podzieleni są na trzy kolu- 
mny: jedna idzie ku Sciacca, Garibaldi prowadzi 
drugą, trzecia postępuje za niemi. Dzisiaj w Izbie 
poselskiej Rattazzi wspomniał o pogłosce, iż woj- 
ska starły się z jednym z oddziałów Garibaldego 
pod Agrygentem; wojska miały odebrać ochotai- 
kom 50 karabinów. Urzędowych doniesień niema. 
(Część wiadomości z tej depeszy, telegrafowaną 
nam była jeszcze w sobotę w nocy i zamieszczo- 
uą na końcu pizeszłego numeru. P, R. Cz.). 

Turyn 10 sierpnia. Dziennik Discussione do- 
nosi dzisiaj : Garibaldi zajął Rocca Palumbz, i 
miał mowę, której myśl następnie jest podawaną 
przez wiele osób: Obecne położenie niemoże dłu- 
żej trwać; ja idę przeciw rządowi, gdyż rząd nie 
chce mi dozwolić iść na Rzym, idę przeciw Frau- 
cyi, gdyż Francya broni Papieża. 
mu bądź co bądź: Rzym albo Śmierć! 
się powiedzie, tem lepiej; jeśli nie, to zburzę Ita- 
liç; którą sam utworzyłem. — Odjazd ochoiników 
do Palerma prawie ustał. Mówią, źe postępowanie 
ich niepodoba się luducści, albowiem dopuszczają 
się wybrysów. * Oddział ochotników, który opuścił 
Palermo, powrócił tamże, sądząc, że Garibaldi 
trzyma z rządem zgodnie. 

Trebinia (w Hercegowinie, główna kwatera 
turecka) 9 sierpnia. Wezoraj ruszył Krichik pasza 
z sześcioma batalionami regularnych żołnierzy i 
z takąż samą siłą baszibożaków z Bilec przez 
Gacko ku Niksiezowi, zamierzając przez wąwóz 
Duży iść ku Czarnogórze. Mówią, że między O- 
merem paszą i księciem Czarnogórskim stanęło 


Żądam Rzy 
Jeśli m 


chwilowe zawieszenie broni. 


Belgrad 10 sierpnia. Komisarz turecki Wefik 
Efteadi opuszcza jutro Belgrad i udaje się do Ko. - 


stantynopola. 


Londyn 10 sierpnia. Nadeszły tu dzisiaj wis- 
domości z Nowego Jorku z 30 lipca. Donoszą one, 
iż jenerał Poppe wkroczył na czele 60 tysięcy la- 
dzi do Wirginii. Jenerał separatystowski Ewell za- 
jat Gordonville, unioniści zaś opnścili Great-Jna- 
Pod Richmond 
przybyły jeszcze świeże wojska separatystom, któ- 
rych główne siły są zgromadzone między rzekami 
James i Appomatos około Richmondu. Z Missoun 
(z zachodniego skrzydła linii bojowej) donoszą, 
iż umiości pobili tam znaczny korpus separaty- 


ction, które zajęli separatyśct. 


stowski. 


Półurzędowa Donau Ztg w groźaym artykule o 
stanie sprawy węgierskićj potępia wyraźnie kan- 
celaryę nadworną, świadczy o niezgodności jėj 


4 rządem centralnym i stawia dylema: „rząd jo 


daolity albo dwoisty.* W ciągu rozumowania swegu 
zapowiada, że rząd ńieścierpi dualizmu, i że bądż 
co bądź przeprowadzi jedność po tćj i tamtćj stro- 
aie Litawy. Ten wojowniczy artykuł przewidywać 
każe jakieś stanowcze kroki rządu. Równocześni« 
inne dzienniki centralistyczne występują przeciw 


odrębności Węgier, jakby na dane hasło. 


Ani zamach na marg. Wielopolskiego 7 b. m. 


ani uroczystość chrztu ks. Wacława 8 t. m. nie 


zmieniły w niczem położenia rzeczy w Warsza: 
wie. Stan wojenny i prześladowania trwają cią- 
gle, a środków prześladowczych ani zmniejszono 
ani zwiększono. Urzędowy obszerniejszy opis za- 
machu, nieco dziway, podajemy wyżej, joraż 
liczne mianowania w wydziale Komisyi oświece- 


nia publicznego, z których jedne jak np. miano 
wania dyrektorów gimnazyów niemają znaczenia, 
gdyż dawniejszych inspektorów i profesorów po: 
sunięto na wyższe posady. Do nominacyi zŠ 
członków Rady Wychowania dodać tu musimy u 
wagę: iż wszystkie te osoby po większej czę- 
ści zacne, już raz w roka zeszłym powołane 
były, wyjąwszy jednej, do Rady wychowani; 
wraz z innymi w liczbie dwudziestu przeszło o- 
sób, lecz Rady tój ani razn niezwołano na posie 
dzenie, a teraz znów kilką z pomiędzy nich mis- 


nują powióznie do Rady wychowania. Wpływ margr. 


Vera- 


Wielopolskiego jest zoów od dni kilkunastu prze- 
ważnym, tak, iż wszystkie sprawy cywilne sam 
rozstrzyga, niezasięgając nawet opinii Rady Admi- 
distracyjnój, i mało zważając na Dyrektorów Ko- 
misyj. Dyrektor Komisyi Oświecenia p. Krzywicki 
wyjechał za urlopem do Petersburga. Podobno pre- 
zesem Dyrekcyi "Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego, na.lktórą to jedynie possdę w Towarzy- 
stwie rząd mianuje, gdy ione są osadzane przez 
wybór ezłoaków Towazystwa — mianowany Z0- 
stał p. Gruszecki w miejsce p. Białoskórskiego, 
ztóry, jak wiadomo, podał się do dymisyi.— Spis 
cazwisk 122 osób niby amnestyonowanych, z po- 
między tysięcy niewinnie skazanych, podajemy 
wyżćj. 


O najważniejszym wypadku ze spraw niemie- 


ckich donosi powyżćj depesza telegraficzna z Mo- 
aachiaw, albowiem Bawarya odmówiła przystą- 
pienia do traktatu handlowego prasko francuskie- 
go. Podobnież ma uczynić Wiirtemberg, a w ta- 


dm razie związek celny skończy się z końcem 


rokn 1855, Wszakże nie tyle pod handlowym ile 
pod polityczoym względem ważnym jest krok Ba- 
waryi, albowiem wskazuje on, że państwa zacho- 
dnio-poładuiowe w Niemczech .będą się grupować 
około Austryi. W tem też znaczeniu trzeba pojmo- 
wać układy prowadzone w Wiedniu między po- 
słami wiela państw niemieckich a rządem anustry- 
cekim względem organizacyi Związku niemie :kie- 
go. — W Iz ie deputowaaych w Berlinie uchwa- 
lono w sobotę ustawę względem uwolnienia dzien- 
uikarzy od obowiązku wydawania autorów arty- 
sułów i doniesień. Obrady komisyi badźetowćj nad 
statem wojskowym prowadzone są ciągle. 


Niema jeszcze do tćj chwili wiadomości, aby 


Garibaldi, który zamierzonój wyprawy nieza- 
niechał, odbił ze swymi ochotnikami od brze- 
gów Sycylii, atem mhićj aby gdziekolwiek dotąd 
wylądował. Przeciwnie, w chwili odejścia ostatnich 
dotychczas wiadomości znajdował się jeszcze tam- 
że w okolicach Messyny na czele 6000, jak utrzy- 
moją, zbrojnych ochotników. Chociaż jednak zbli- 
żył się do wschodnich wybrzeży Sycylii, jakby 
zmierzając ku brzegom albańskim lub greckim, 
jeduak wieści i przypuszczenia, powtórzone przez 
półarzędowy dzieauik La France, utrzymują, iż 


wyprawa jego skierowana jest.na Rzym. Wieści 


te opowiadają nawet plan jego działania, iż w po- 


biżu Mesyny wsiądzie na sześć najętych okrętów, 
4 swym oddziałem, wylądaje w zatoce salerneń- 


skićj i przez Neapol ruszy do granicy rzymskićj, 


Z tych nawet przypuszczeń uformowano depeszę, 


iż część ochotników wylądowała już w Salerno. 


Przytaczają, iż wiele okoliczności sprzyja wyko- 
nania takiego planu, a mianowicie, iż rząd włoski 
aby osadzić silniej Sycylię przeniół tam część 
wojska z nespolitańskiego i flotę z przed Neapolu 
na brzegi Sycylii wysłał, w czem niektórzy cheą 
upatrywać porozumienie z Garibaldim. Z powodu 
takiego przypuszczaluego plana robią zapytanie, 
co uczynią wojska f:ancuzkie, za zbliżeniem się 
Garibaldego do granie rzymskich. Nisktóre z nich 
odpowiadają na to pytauie, że ponieważ wojsko 


franncuzsie ma przeznaczenie zasłaniać osobę Pa- 


pieża a nie kraje papieskie, przeto cofaie się do 


samego Rzymu i ograniczy na obronie miasta. 


Dzienuiki francuskie z 9 t. m. niepodają nie 
aowego względem wyprawy Garibaldego, powtą- 
rzając znane już czyteluikom naszym wiadomości. 
Korespondent turyński dziennika La Presse opo- 
wiada szczęgóły o widzeniu się Garibaldego z po- 
słami wysłanymi przez prefekia Cugia, którzy wrę- 
czyli Garibaldemu odezwę króla. Garibaldi miał 
dpowiedzieć: „Szanuję króla wybranego przez 
naród, lecz idę tam gdzie mię wzywają życzenia 
Włochów. — Z dzienników angielskich, palmer- 
stonowski Morning -Post 'uważa wyprawę Gari- 
baldego za przedsięwzięcie awantaraicze które się 
uiepowiedzie; przeciwaie Times zamieszcza listy 
swoich koręspondentów z Włoch, przychylaie o 
wyprawie mówiących, którzy utrzymują, iż 
wszyscy ochotnicy z Medyolana, z Genui, z Li- 
worna spioszyli do Sycylu dobrowolnie, nie wer- 
oowani i własoym kosztem. 

W chwili gdy Omer pasza atakował zaów świe- 
żo wszystkiemi siłami Czarnogórę na nowćj 
lnii operacyjnćj od Zabliąka , uderzając na po- 
wiat Rjekę, a napad jego odparty został przez 
Czaraogórcow,' wówczas resztki wojsk tureckich 
pozostałych w Hercegowinie wykotały dywersyjne 
działunie posuwając się z Trebinii przez Bilec Í 
Gacko ka Niksiczowi. Czy zdołały się przedrzeć 
przez wąwóz Duży broniony przez powstańców 
hercegowińskich ?— dotąd niewiadomo. Cokolwiek- 
dż, dywersya ta na mie się mieprzydała, Turcy 
aie byli dotychczas szczęśliwsi i w tćj piątej wy- 
„rawie na powiat Rjeka, jak w Qzt:rech poprze- 
dnieb, i podobno znowu zawarli chwilowe zawie- 
zenie broni z Księciem Mikołajem Czarnogórskim. 

Nadeszły przez Nowy Jok i Londyn świeże 
wiadomości z Męksyku z Vera-Cruz z 17 t m. 
Wedłog nich Meksykanie napróżao dotąd usiłowa- 
li wyprzeć Francuzów z Orizaba i wszystkie ich 
ataki zostały odparte. Związki między Orizabą a 

Cruz nie są przerwane przes Meksykanów. 


Ostatnie depesze telegraficzne Czasu 


Paryż 11 sierpnia. Dziennik La France z dnia 
wczorajszego mówi: Garibaldi zapowiada w roz- 
kazie dzienaym datowanym z głównój kwatery 
armii włoskićj, bliskie swoje przybycie do Neapolu 
i wielkie zdarzenia jakie zajdą. 

Palermo 10 sierpnia. Garibaldi znajdoje się 
w Caltanisetta. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
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Wyjechali: Redys-Wilhelm urz. ros. do Krynicy. Jordan 
Antoni wł. dóbr do Kleczy. Krzyżanowski Albin wł. dóbr p 


Lublina. R ' 
HOTEL DREZDEŃSKI. Karolina Majzel, Amelia Boczko- | 


wska, Teofil Stamirowski,: T. Stamirowski, Antoni Łabęcki, 


Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 


Eraków 11 Sierpnia. 


Banknoty polskie; za 100_xłr, now. . . -. sip. ji Antoni Bzeliski wł. dóbr z Królestwa. Emil Pawłowski dzie 
Buble srobrne nowe na mon. polską agio e` s žawowis Cieszyna. Erazm Niedzielóki wł.jidóbr a Sledziojo 
"Talary pruskie za 150 złr. new.. . „ . talar wie. Leopold Jakubowski wł. dóbr z Podola. Piotr Romaszka 
Srebro nowe . .. deos .... złr. wł. dóbr ze Lwowa. v 
Półiwperyały rosyjskie . . « « « « * * s Wyjechali :; Marya Czyżewska ob., Łukasz Barchanowski, 
eondory 20-fr. . . « «+ « + + « * p Wincenty. Hlebicki Józefowicz urz. do Warszawy. Stanisław 
Dakaty holenderskie ważne . « » + * » s Jordan ob. do Galioyi, Franciszek Rycblicki wł, dóbr do Wil- 
6 WA 847,0 czej Woli. Stanisław Leszczyński ob., Korneli Ramocki wł. 


dóbr do Królęstwa. Kazimierz Lewicki kup. do Lwowa. i 
|} HOTEL SASKI. Józef Pawlewicz pleban z Kobylanki. Syl- 
| | wester Mieczyński, Hipolit Koszatski, Piotr. Remiszewski, Ju- 
| | lian Sikorski, Ludwik Duczymiński ob, z Płockiego. Włądy- 

sław Miączyński, Bogusz Alfred, Józef Chełmiński, Maksy- 
milian Zawadzki ob. Karol Gregerewioz Dr med. z Warsza- 
„lwy. Juliusz Frankowski, Stanisław Dębski, . Władysław Ja- 
|| błomowski, Józef Holcel, Antoni Łącki ob., Franc. Uhwastkie- 
| wioz buchalter z: Warszawy: Wóelowiejska z córkami, Jalian 
Gregorewicz, Jan Kanty Gregorewioz red. Tygodnika z War: 


Pożyczka narodowa x r. 185% bez kup.. 9 
„Akeyo kolsi gal- boz kup, i bez dywidendy 
Liśty zastawne. po k 


lskie „sp 


z kaponami . 
„Wiedeń 11 Sierpnia, (telegraf.) 


banku narod. więdeńs. . 
banku kredytowego . 


| | nistaw: Ośmiałowski ob, z Królestwa. Stanisław Jabłonowski, 
Í Heléna kr. Golejewska, Roman Jabłoński, Wiktor Komerni 
oki, Modesta Czarnowska, Julia Dzierżanowska, Ulrich Miko 
= | tej Trzęlńaki,, [ieopold; Perisoh, Anatoli, Maszewski ob, z Gas 
||licyi. Jan Rosenberg, Walery Bkibioka ob. z Podola. Michał 
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Pożyczka skarbowa. 


s) gowa na a ga EETA „is: ko ob. z gub. Pułtawskićj. 

s%/ Motaliki ńa mor. konw. . . . „ « » » * e > nomene 
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ZY 2 Apan TE pór u św. Łazarza na Wesołćj 

, losówane w wal. anstr. » za duszę Ś. p. 5 | 
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tany pot. mas 1000 a hrabiny POTOCKIEJ. 
OW A 1854 gi): zmarłój w dniu'19 Sierpnia 1851 w Donauwarth. 


Mąż i dzieci zapraszają Familię, Przyjaciół i łaskawych 


rentowe Como . ...... 
Znajomych-ną godzinę, 10 na Nahożeństwo. 


Bilety 
zakłada kredyto 
„p paz na 44 


s . 
żegl ” unajua . » F 
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„ Księcia Sali „40.5 . c; 
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Antoniny Piegłowskićj, 
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m pea: eeg sax usp r zg s i jako współfundatorki ich pogorzałezo kościoła. 
> ko pinsendi . Ford. . . $ 
ja zachodniej Oos lab y 5 z ZL EE 
3 s Fardabickiej . « . . . . é r OROSGTWOWICE AIEI e eA m" dk: 
Nadcisańskiej . ... . 
z „ Południowój . s - « + » . Hnseraty. 
"Kurza zagraniczne (6 ziosięczie). ` — 
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żadne niebezpicczeństwo , oczyszczające ciało ze E 
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przywzacając i odnawiając krew zupelnie, ę 
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dokonali, wprzód zanim je swym chorym przepi- A 
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©dchodzą: 


£rakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południn— do War 
swawy $ rano; 3. 30 po = do Wrocłami. 
s rano — do Ostrawy (przes Bogumin (Oderberj; 
do Prus) 8. rano — do Fwotwa 16. 30 rano, È. 5! 
wioezór — do Jłseswowa 6. 16 rano; — do Wie 
licski 11 rano. 

a Wiednia do Krakowa 1. 15 tano; 8 80 wieczór. 

» Ostrawy do Krakowa 11 rano, 

a Granicy do Swczakowy 6. 30 rano; 1). 27 przed poł; 9, | 


s sw o anicy 11. 16 p P sj d po pał. 
7.50 wieczór, 


so Lwowa do Krakowa 4 rano; 5, 10 wióbsór. 
s Ruessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 
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27 wieczór = 20 Tacowu 2. $4-po południn; 6. 15 


| rano — z Baessowa 7. 40 wieczór; — s Wiglicuki 
6. 40 wieczór, Gi pliouk 


do Reeswowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwow 
9:36! rano; 9. 15 wieczór. 
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Jig z2jmujaca si} prowadzeniem młodzieży dla jéj 
Familia wykształóenia morałaego i ùmyslówego, Śtara- 
jaca się usilnie o najprzyzwoitaze dla nićj/ wygody, «ma honor 
uwiadómić szanownych Rodziców, że prócz starania nad pilno- 
ścią w wypracowaniu nauk. kórrepetycyą wyjaśnionych, ` prócz 
c aglego oka w domu i na spacerach nad jćj dobręm, znajdzie 
młodzież w jéj domu także sposobność nauczenia się języka 
francuzkiego przez ciągłą konwersacyę i. najlepszćj metody; za 
ço wspomniona familia mię żąda żadnćj nagrody, prócz: zapłaty 
ia utrzymanie jaką daje się w porządnych domach, „bez: wspo- 
mnionych awantażć Familia wzmiankowana mieszka przy 


ane 


Przyjechali od 9 do 10 Sierpnia 1862. 


HOTEL ROSYJSKI Balberytz J, ok. konylisrz z Tarno- 
wa. Daszkiewicz Pluto ob. z Grodna, De PArbre Jan właśc. 
dóbr z Kamieńca. Girapeter Fryderyk kup., Gróling Leon kr 
praski oficer z Prus. Prunkal Krsysźtof obyw. z Lesiecznik 
Łukasiowiozowie Mikołaj i Antoni ob. z Bakówiny. Wasiłe 
wska Antonina wł. dóbr ze Lwowa. Kępineki Józef wł. dóbr 
z Galicyi. 


iw. — 
ulicy Pańskićj, naprzeciw gimnszyum, w. domu Dlisiewiewa 
zwanym, na dole. 
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34 Załączające się opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, jak niemnićj podane 84 w nich rozliczne sposoby onych p 
|  spotrzebowdkia, do`cžegó postać mydła jako najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko ułatwia pa- p i 


w DG 


|| z Lincu; Alexsander Hliaszenko astrolog, Aleksander Iwąnen- | 4 


$| sana ną II. piętro. 


Í| na wzór zagranicznych ;piekarń, dostarczać będę | l 


A | łek, rogali i tu p. tudzież chleba: czysto-żytniego. 


on any jak w fabryce kosztowała. (1080-1-3) 


) | przeprowadzonćj kryminalnéj inkwizyeyi względem zbro- 


_(1049-3) __Kraków dnia 1864. ...„[!08'-1-3) (834-7-) 
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najstaramniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiezno-farmaceutycznych, sprawdzone hajpamyślniejszemi skutkami 


w; w 
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i  oyentowi użycie śródków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza aastósowamie daleko; pow szechniejszych i działalniejszych środków. 
WAS MYDŁA LEKARSKIE sprzedają sio tylko w tabliczkach 21/4 uncyj ważących i po, obu końcach, opatrzone 84 etykietami urzędownie deklarowa- 
ńemi, tudzież piecząt 
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Gui na KRAKOW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA, > 
pod „złotąGłową* w Rynku N. 238, w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt. we LWOWIE w aptece Fr. Tomanka i'Syna, w STANISŁAWOWIE 2 
| : w aptece Jana Tomanka. > 
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WIELKI SKŁAD 
MEBLI DREWNIANYCH, RAM i LUSTER 


rozmaitego gatunku, urządzonym został 


w Handlu Fortepianów, Mebli żelaznych i wyrobów Z cynku, blachy i kia 
KAZIMERZA HENISZA i 
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posia, wszechstronnym Życzeniom, aby w Handlu moim powyżćj wzmiankowąny Skład utwórzyć, zawiadamiam więc niniej. 
szóm szanowną Publicznośćyi Obywateli wszelkiego stanu, iż wszedłszy w umowę z pierwszymi fabtykantami mebli orzechowych w. Wiedniu, 
machoniowych i palisandrowych w Wrocławiu, Berlinie i Hamburgu, urządziłem co do wybyru gatunku i dobroci na taką skalę, iż każdy 
"stosownie. do. życzeń wszystko znajdzie. — Gdy zaś w krótkim czasie urządzónym zostanie å 


a i skład Powozów wiedeńskich, 3h 


tym więc sposobem Handel mój jest: tego rodzaju, iż sprawiający wyprawę, czy to urządzenie kompletne domów, mogą jużonie szukając szcze- 
gółowo pizedmiotów potrzebnych, wszystkie u mnie ryczałtowo zakupić. Polecając więc mój Handel, wymieniam mnićj - więcćj przedmioty jakie 
u mnie znalęść można, a mianowicie: Meble żelazne salonowe i ogrodowe, Meble drewniane otzechowe, machoniowe i palisandrowe, Zustra 
wszelkićj wielkości, Ramy złocone lub w kolorach lakierowane, Wyroby z cynku, blachy dżełaza jakoto: wanny, wanienki kredensowe do mo- 
czenia nóg, dla dzieci małych do siedzących kąpieli (Zitzbady), bidety, miednice, nocniki, balie, cebrzyczki. tace, naczynia kuchenne, wiaderka, 
dzbanki, .konewki itd. . Kominki salonowe angielskie, Stolce z aparatami tak zwane Geruchloseny w rozmaitych: formach, już to jako kosze 
na papiery, już jako nocne szafki: lub jako szafki do mycia: ze stósownemi garniturami. Następnie pierwszy i jedyny skład Fortepianów, 
Pianinów i Physharmonij. Nakoniec zawiadamiam, iż wchodzę w wszelkie umowy co do urządzeń pojedynczych pokoi, eałkowi- 
tych mieszkań, pałaców, czy to tytułem Sprzedaży natychmiast płatnej, częściówo, czy w oznaczonym terminie, z warunkami: nawet odbioru 
tychże przednjętów naząd w czasie, lub tylko tytułem pożyczki wszelkich przedmiotów za umówioną: opłatą. Z chcącymi: zmienić swoje urzą- 
dzenia. z orzechowych ma. machoniowe: lub odwrotnie, z starych na nowe przedinioty, we wszystkióm porozamiewain: się chętnie. Słowem sprze- 
daję, wymieniam i 'kupuję— gwarantując nakoniec ceny najniższe, na najmniejsze wypłaty częściwe przystaję, 


(688-7-10) 


PENSYONAT |[Ę"* 
dla młodzieży męzkiój. 


Utrzymując przez lat kilka pensyonat dla młodzieży męzkićj 
na mocy zezw: lenia władz krajowych i pozyskawszy. przez usil; 
ną i gorliwą pracę moją zaufanie szanownych Rodziców i Opies 


kunów, oznajmiam, że 

dnia 1 Września r. b. / 
przyjmować będą Vtako jak w latach poprzednich młodzież męzką 
do mego! zakładu, i że e:araniem mojem będzie utrzymać nadal 
to zauląnie 

przeż sumienne prowadzenie powierzonój 

mi młodzieży. 
W celu powiększenia Zakladu ETA E 

moje ź ulicy Floryańskićj 1054-2- 
nA ulicę Bracką pod 159 do domu Wg? Mar- || 
Tomasz Heńdel. || 


WĘGLI KAMIENNYCH Jaczekowskich 


otrzymuje podpisany ciągle świóże transporta i sprzedaje 
wagon cały, zawierający 100 cent. wiód. właściwie 2 siągi 
po 33 zir. w. a. 

BE" Przytem pozwala sobie podpisany zwrócić uwagę Szanownój Publiczności na B 
ten szczegół, że zakupno węgli na wagony Panom "Kupującym co do prawdziwości 
wagi 100 centnarów wiedeńskich a oprócz tego jescze 5%/, naddatku kopalnianego i 
duje zupełne zabezpieczenie, a zatóm (daleko jest korzystniejszem, jak kupowanie gg 
na siagi, które zwykle się dopiero w. „domu ;ustawiają 1 przy których umyślnie do te- $ 
go najęci tragarze od węgli, pomimo największćj uwagi Sżanownój Publiczności wszel- $ 
kich możliwych oszukaństw się dopuszczają — Co do. jakości Jaczekowskich węgli, 
może się Szanowna Publiczność najłatwićj przekonać, kupując małą ilość na próbę. 

Odwóz i zniesienie do piwnicy uskutegznia się na żądanie jak najtanićj. — Poleca 
się przeto laskawym względom Ajencya kopalń węgli Jaworzniańskieh: Ë 

„Henryk Czerny. 

MAE" Skad naprzeciw Magazynów kolejnych. (1057-1-3) 
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NOWĄ PIEKARNIA 
Wojciecha Jachimskiego c 
przy ulicy Szewskićj w domu pod L. 220.|| Z 
Rozpoczynając z dniem 13 b. m. i r.i pieczywo | YJ 


ZZ 


IYIN LYSĘ 


= À 
> 


YAN 
/ N 
ww 


(07 ( ay RZE JĄ De Gy WEZ o we ZPW Ra 
SA NANANACANKNEA VAN AE JAZZ MA 


dwa razy dziennie wszelkiego rodzaju świeżych bu- | l 
Podpisany poleca szanownéj Publiczności swój 
nowo urządzony 


ELE 


SĄ 4 
„Miasto Rzym“ (zur Stadt Rom). 
Albrechtstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU. 


Do wydzierżawienia 


dwa Folwarki «s» 


w dobrach Młoszowa, w W. Ks. Kra- 
kowskióm, przy kolei żelaznćj. 
Bliższą wiadomość powziąść można na miejscu. 


m RICEAD. 


Polecam się przeto Szanownćj Publiczności w tem 
przekonaniu, iż tak 0 do smacznego‘ wyrobu, ja- 
cy tóż co do taniości łaskawe Jéj względy pozy- 
skam. 


(1061-1-4) 


Młocarnia ręczna, 


Wojciech Jachimski. 


| nafeiesp py” Aorangi | ", Astel. 
i | z fabryki oBaroscha i Eichmanna W Pradze, z u- m - NB. Eleganck aś 

A i EUNT , 1 
j|pólnie nowa, jest z Przyczyny ustąpienia łócien i Bieliz 15 srebrnych wok nę braaier pie m po 
|| |z dzierżawy do sprzedania za znacznem obniże- (PAC „A EE, 


cyrkule Gzortkowskim, w dobrach Licz- 


Chustki płócienne ka tuginą od 90 cent i wyżćj. E kowce, odkryto rudę żelazną, dającą 64 


W Domu Komisowym Krako- 


= o W. Wiel ; | Reeaniki y /a py lałr.w.a, „» |procentu żelaza wedle osądzenia profesora ehemii we 
WR” u Wielmożneg ć 'eogłowskiego. Bielizna stołówa :w garniturach na 6, 12, 18 !|LWOWie Dra Leopolda Pebla. Chęć mający Żałożenia 
SE T Ed y k t ; DEN 24 osób. anty zelaznóh miaiby Azeno i wódę w miejscu. Bliższe 
i | y i Serwetki do k iale i ko- | Szczegóły pod adresą : „Konstanty Zaborowski, Liczko- 
å RSE PPR a i Serwetki do kawy bia wce — Husyatyn austryacki,« d (1035-4) 


garnizonowym Audytoryacie 


TEATR POLSKI. 
Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
dyrekcyą Witalisa ddr ok =a i Jana Nep. No- 
wakowskiego, 
będzie miało zaszeżyt przedstawić 
we wtorek dnia 12 sierpnia 1862 r. 
na dochód i 


Józefy Hubertowej 
dramat w 4 aktach przez Dra Stanisława Pilata napisany, pod 
nazwą : 


- ZOFIA MORSZTYNÓWNA. 
Rządzea Drukarni, Antoni Rother., 


Aati iate ; FN 
jednej przy tutejszy Białe towary wszelkiego rodzaju, jako to: Pika, 


Perkal — łokieć od 16 centów. Dymka, 
Mull, Batyst, Lino Vapeur, Glasscloh (Mull 
` angielski), Koronki Valenciennes i częskie. 
Hafty białe, Kolnierzyki i Chusteczki haftowane, 
Firanki para od 3 złr. do 25 złe. W. a. 
Chustki. koronkowe wełniane (Point Lama), gre- 
nadynowe i bareżowe w największym wiy- 
borze, sprzedaje po cenach najtańszych | 


F. Gumplowicz W Krakowie, 


przy ulicy Grodzkićj pod L. 85, naprzeciw 
; s ~> Składu futer W. Stanisława Armatysa. 


dni oszustwa, zostaje deponowana przeszło dwieście 
złotych reńskich + w monecie” konweneyjnój wynosząca 
suma pieniężna, którą ten człowiek, któremu odebraną 
została, jako: pozostałą kwotę tych pieniędzy OZNACZA, 
którą w.roku 1857 na jednem. tutejszem przedmieściu 
miał znależć, Wżywa się zatem niniejszem właściciela 
tych pieniędzy, aby się W przeciągu Jednego roku od 
publikacyi tego uwiadomienia tutaj zameldował i pra- 
wo mu przysłużające legalnie udowodnił; inaczój” ta 
suma pieniężna po upływie trzech lat ck, Kasie woj. 
skowćj. przypadnie. 
Z ck. Twierdzy komendy. 
7 Sierpnia 1862 


